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| mi | Musse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griines va: 
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nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 
elni H. Akosbeea (dawniej F. H. Richtera). 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze= 
bach. dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
<antow od wiersza. 


Lessner Wellzeile 6 — Sehallek Wolzeil 1!i 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Ham erqu. A. òi 
ner; w Frankfunole: n. M. Haasen tair, & Yovir 
G. L. Daube & 'omp.; w Warszawia: !e'chu u 
& Freudler 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyozni=s ua jedi.” 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jege mivj=: 
10 et. — Nadesłane za wiersz lub jegn » sejace 33 


6 ot wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. s. kę] be soi a da O e a 
u m s = Ct ur ZU. 
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otwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. 


Ż bieżącej chwili. 
Lwów d. 29 marca. 


Co myślą giełdy w obecnej do- 
bie fatalnej, dobie niepewności na ró- 
żne strony? Wedle relacyj, sięgają: 
oych do d. 26 b. m. włącznie, jolity- 
czne wypadki zeszłego tygodnia odbi- 
ły się na giełdach, gdyż powściągać 
się były zmuszone w swych intere- 
sach. W ogóle jetnak opadały tylko 
te papiery, na które wpływały zara- 
zem powody niepolityczne. Ź:dna z 
rent, które bywają bardzo czułe na 

oweżne zajścia polityczne, jak renta 
rancuska, angielska i t. p. nie do- 
znały zniżki. A także na targowicy 
zbożowej nie odbiły się wypadki po- 
lityczne, ceny zboża nie poszły w gó- 
rę, jak to bywa w chwili istotnego 
rzewidywania wojny. Na giełdzie lon- 
dyakiej spadają efekta amerykańskie. 
Na paryskiej nie było d. 26 b. m 
kupca na ren'ą biszyzńszą giównie 
moża dlą tego, że Hiszpama będzie 
prawdcpodobnis zmuszopą zredukować 
procent od swoich din2ów. Przeważna 
cząkć długów hiszpa, -kr h jest w ręku 
frananzkim, mimo to na gieśdzie pa- 
ryskiej jeszcze d. 26 b. m. nie wie- 
rzono w wojnę hiszpańsko amerykań- 
ską. Sądzą tam, że mocarstwa europej - 
skie w ostatniej chwili zapobiegny 
wojnie i oonajwięcej dojdzie do xer- 
wania stosunków dyplomatycznych 
miądzy Madrytem a Waszyngtonem 
Ma Hiszpania swój kłopot, bo lichy 
stan finansów — mają swój kłopot 
znowu kaa Zjednoczone, bo brak im 
żołnierzy, brak majtków, jakich no 
woozesna wojna morska wymaga. 

Finansowy stan Hiszpanii 
jest rzeczywiście smutny. Wedle urzę- 
dowego wykazu z d 1l lutego b. r. 
długi jej wynoszą: czteroprocentowy 
dług zewnętrzny 1.971,000.000 pesetas 
(franków), czteroprocentowy dług we 
wnętrzny 2.851,000.000 fr. Czteropro 
centowy dłag umarzalny 1.554.000.000 


i floty Stanów Zjedn., ale ostatecznie 
zwyciężyłaby Ameryka, Sprawa knbań- 
ska atoli oprócz doktrynerów „wszech- 
amerykanizmu* i bandy rozbójniozych 
spekulantów, nikogo tam nie intere- 
suje. Ztąd też pochodzi, śe podniesio- 
no nie kwestyę jakąś polityczną, ale 
kwestyę humanizmu, bo ta zdolna 
przemówić do mas szerokich. 

Senatorowia Stanów Zjedn. Galin 
ger, Thurstcn i Murey, jakoteż posłowie 
A. J. Cummings i Aldensmith, którzy 
odbyli podróż po Kubie, twierdzą, że 
od wybuchu wojny, na 1,700.000 lu- 
dpości, zginęło 400.000 do 800.000 la 
dzi; z tych zmarło głodową śmiercią 
okuło 425.000 Kubańczyków, a 200.060 
czeka ten sam los w niedalekiej przy- 
szłości. Cyfry te mogą być humbugi m 
an erykańskim, ale już poprzód było 
wiadomo, że stan w.spy jest okropny, 
zwłaszcza, że powstańcy z dymem pu- 
szozali wszelkie plantacye trzciny ou 
krowej i tytoniu, niszczyli drogi, mosty, 
koleje żelaznś. Tylko że tego wszyst- 
kiego ani w setnej ozęści nie byłoby, 
gdyby nie to, że bandy amerykańskich 
spekulantów cukru bnraczanego i ty: 
toniu swojskiego » ysyłali powstańcom 
nietylko ludzi. ala 1 pieniądez, broń ı 
amunicyę. Z3 okropny stan Kuby od 
powiadaó tedy powinui właściwie „Ame 
rykanie" a nie Hiszpania, 

Londyńskie „Biuro Reutera“ donosi 
z pewnego żródła, %6 rząd amerykań- 
ski postanowił oświadczyć Hiszpanii, 
że położenie na Kabie stało się nie- 
zuośnem dla ludn amerykańskiego, 
i zastanowienie kroków nieprzyjaciel- 
skich nastąpić musi. Podnosił co pre- 
s»ydent Mac Kinley już w swoim me- 
aażu z d 6 grudnia z. r., odiąd zaś 
namacalnie się okazało, że nie ziściły 
się przyrzeczenia nowego gabineta hi- 
szpańskiego 00 do poprawy stanu na 
Kubie. I owszem, dowiedział się pre- 
zydent z osłą stanowczością, że stan 
z każdym dniem jest trudniejszy. Za 
ozem rząd postanowił zawiadomić Hi- 
szpanię, jako się żadnym innym inte- 
resem, tylko honorem i sprawiedliwo- 


fr. obligacye ołowa 85R mil. fr. 5 pre |śnią względem zguębionej teroryzmem 
obligacye skarbowe 465 mil. tr., poży-!i wydanej na pastwę giodu ludności 


Gzka spółki tytoniowej 60 mil. fr., po- 
życzka Banku hiszp. 300 mil. fr. Do 
tej ogólnej sumy 6758 mil. franków 
przybywa dług kubański 1.448 mil. fr. 
razem przeto 8200 milionów franków 
długu, na którego oprocentowanie i u 
morzenie rocznie 522 mil. fr. potrxeDa. 
Tsmu ciężarowi nierządna Hiszpania 
nie podoła, i wojna zagraża jej ban- 
kruotwem. Wszelako Grecya była już 
przed wojną bankrutóm, nie posiadała 
tych sił, co Hiszpania, a jednak wy 
dała wojnę Turcyi, którąby z wię- 
kszym mogła była skończyć zaszczy- 
tem, głyby nie zupełne rozluzowanie 
karności i rozprzężenie w administra- 
oyi wojennej lądowej i morskiej. 
Fetalniejszym może się dlą A me 
ryki okazać brak, na który ona 
znowu cierpi tj. na brak żołnierzy. 
Rzeczy stałyby inaczej, gdyby szło o 
sprawy, któreby istotnie oałe Stany 


powoduje i obstaje prsy żądaniu, aby 
kroki  nieprzyjacielskie natychmiast 
zastanowiono. „Biuro Reutera" dodaje, 
14 w Waszyngtonie sądzą, źe rząd nie 
oznaczył ścisłego terminu zeniechania 
kroków nieprzyjacielskich, ale że na ! 
termin długi nie zezwoli. ł 
Jak dzisiaj z Londynu donoszą, po-! 
səl amerykański juź wręczył tę notę: 
w Madrycie i nota w zakończeniu niej 
pozostaw;a wcale żadnej wątpliwości, ! 
iż zamiarem Ameryki jest jak najpre | 
dzej rozpocząć bezpożrednią akoyę w 
sprawie kubańskiej. Na tę notą miał 
gab net hiszpański odpow edzieó bar 
dzo energicznie, mianowicie, że rząd 
Stanów Zjednooz nych jest śle poin- 
formowany, gdyż sprawa pacyflkacyi 
Kaby robi dobre postępy, a przyznane 
Kubańczykon przez Hiszpanię konce- 
sye znajdują u nich uznanie Hiszpa- 
nia nie może doypuścić do zapowie- 
dzianego w nocie wmięszania się Sta 


Zjedn. obohodziły, wtedy klęskę po . 
klęsce mogłyby zrazu otrzymać armie'nów Zjednoczonych w zprawę Kuby i 
23 


2. pamiętnika Helonki. 


Przez 


chę na Starość i zejdzie ze świat. ; ja 
zostanę jako znana x dobroczynnoś » 
i otoczona ozcią stara panna è} wkoń 
ca zgasnę również wśród moich wa- 
sali. Trumna moja, niesiona Ścieżką 
wijącą się między głogami, nie budzi 
wielkiej rozpaczy, nie mniej jednak 
idą za nią oozy zwilżone łzami, ZzA- 
brała bowiem śmieró twarz zawsze 
uśmiechniętą i dłoń, któraj hojności. 


wyraża ubolewanie, że Ameryka po-|dotyczący zniżenia oceny 8o0- 
piera powstanie przez przysyłanie w|li kuchennej a czwarty tegoż po- 
pomoc powstańcom statków wojennych |sła domagający się zniesionia ste m. 
i przez zapomogi pieniężne, Hiszpa- pia dziennikarskiego i dozwo- 
nia poczyniła Kubie jak najdalej idą-|lenia kolportażu dxienników. 
oe koncesye, jakie uczynić mogła ber| Wnioski te opiewają: 
ujmy dla swego honoru i nie ścierpi+s I. Pp. Eugeniusza 
mięszania się oboych w je sprawy wieza i Czeoza: 
jakiegoś uazozuplania jej praw zwierz: „Każdorazowe wystąpienie zarazy 
ohniczych nad Kubą. oyskowej i racicowej, powtarzające 
Czy całkiem tak opiewała nota a« się prawie we wszystkich krajach 
merykańska i odpowiedź hiszpańska, monarchii, wywołuje zazwyczaj w ko- 
jeszcze nie wiemy; zdaje się bowiem, |i4ch biurokratycznych wielkie wzbu- 
że w nocie amerykańskiej była mowa|!rz nie, z którego płyną zarządzenia, 
także o statku „Maine*. Mao-Kinley|w wysokim stopniu szkodliwe dla ru- 
zaraz wozoraj wystosował mesaż d'|obu i handlu bydłem, a tem samem 
kongresu (obu Izb parlamentu), w któ |jdlu całej nudności wiejskiej. Zjawisko 
rym, przytaczając sprawozdanie komi-|to zajmować musi nieprzerwanie n- 
syi w sprawie „Maine“, donosi, iż o|wagę reprezentantów interesów rol- 
treści sprawozdania tego, jakoteż o o |niczych, xważyważy, że produkta 
pinii w tej mierze rządu amerykań |zwierzęca stanowią obecnie  głó- 
skiego zawiadomiono rząd hiszpańsk:|wny, a w wielu wypadkach nawet 
i królowę rejentkę. Mac Kinley nie; jedyny dochód ludnuści rolniczej, a w 
wątpi, że poczucie sprawiedliwości: | pierwszej linii ludności włościańskiej. 
Hiszpanów nakreśli w dalszej akcy'|Dvchody z produkcyi bydła w wielu 
linię, która odpowiadać będzie honc iokolicach tworzą jedyne żródło dla 
rowi, jak również pizyjacielskim sto Jp krycia podatków, zbyt zaś gorliwe 
sunkom obn rządów. O wyniku roko „Pp an a zarządzenia podoinają 
wań prezydent nie omieszka zawiado |siłę podatkową ludności i szerzą wzbu- 
mió kongresu, na razie uprasza go.|rzenie, które czyni tę ludność poda- 
aby nad całą tą kwestyą zechoiał sie |tną dl" najradykalniejszej agitacyi. 
zastanowić i obradować. Senat i lzb» Nasuwa się w istocie myśl, że po- 
posłów przyjąły mesaż zaraz wczoraj |licya weterynaryjna, sądząc z zarzą 
bez dyskusyi do wiadomości 1 przeka- |dzeń i rozporządzeń politycznych władz 


Abrahamo- 


Wnioski Koła polskiegn 


zały je swoim komisyom dia spraw za |pierwszej instancyi i władz krajowych, 
granicznych. uważana bywa sama w sobie za cel, 
Z Madrytu donoszą, że umysły w |podczas gdy w rzeczywistości ma Ona 
Hiszpanii znaoznie się uspokoiły. New | działać na sanitarne stosnuki tak, by 
Fork Tribune sądzi, iż stan pzedone-| przeszkodzić przenoszeniu chorób xe 
gdajszych rokowań między Hiszpanią | zwierząt ma ludzi i popierać ekon mı- 
a Stanami Zjedn daje wszelką na |czną pracę rolnictwa. 
dzieję utrzymania pokoju. Co do tyok Przy rzeczywistym wybuchu zara- 
rokowań donosi New York Herald, żejzy wskazaną jest wchodząca w czcze- 
poseł hiszpański Berua>e prosił rzą- ;góły invenzywna ozynność i staranne 
du Stanów Zjedn., aby wszelką akoyę |sarządzenia, celem wytępienia tej za- 
w sprawie Kuby odroczył, gdyż Hi |razy, kiedy przy samem podejrzeniu 
szpania ma zamiar poczynić dla Kuby |zarazy, lub jeśli takowa wybuchła w 
pewne ustępstwa, które rz d amery- | pobliżu pewnych powiatów, gmin, miej- 
kański z pewnością zadowolą. Z drn ,scowości, a nawet gospodarstw, pozo 
giej strony atoli oświadozył Bernabe, |stawióby należało takowym większą 
że Hiszpania nie zrzeknie się swyct swobodę rnchn. 
praw zwierzęhniczych nad Kubą. Zara- Tem bardziej jest to potrzebnem, 
zem słychać, iż am'as dorowie fran: |ile że zarządzenia policyl weteryna- 
cnski 1 angielski oświadczyli Mac Kin |ryjnej stały się środkiem walki nie 
leylowi, że rządy ich chętnie pośre- |tylko w konkurencyi międzynarodo: 
dniczyć będą w roko .aniach między | wej, ale, jak się zdaje, i w konkuren- 
nim a rządem hiszp: ńskim, aby tylko |cyi pomiędzy poszczególnemi króle- 
nie dopuścić do wybuchu wojny. stwami 1 krajami, mimo że obowiązu- 
je w nich ta sama ustawa weteryna- 
ryjna. 
W tym względzie z całym naci- 
skiem podnieść należy, że niektóre 
władze krajowe wydają zarządzenia, 
tóre co najmniej uważać się musi za 


Wiedeń d. 27 marca. |lekkomyślne i samowolne. Do tego 
Na zeszłotygodniowych posiedzeniach |istotnie ciężkiego, ale bynajmniej nie 
Izby posłów wniesione zostały imie |lsekkomyślnie podniesionego zarzutu 


niem Koła polskiego cztery nowe wnio- 
ski a to jeden przez p. Eugeniusza 
Abrahamowicza, dotyczący na- 
der ważnej dla kraju naszego sprawy 
utrudnień handlu bydłem z 
powodu rozmaitych  „weterynar- 
skich“ zaraz bydła — drugi odno- 
szący się do tej samej sprawy wnio- 
sek pp. Czeoza i Wielowiej- 
skiego, trzeci dr. Lewiokiego, 


dochodzi się, widrąc, jax jedna wła- 
dza krajowa uznaje w danym rejonie 
zarazę za wygasłą, podczas kiedy dru- 
ga, dopiero wiele tygodni później, do- 
puszcza pochodzące z tego samego o- 
kręgu bydło, mimo że opierać się mo- 
że jedynie na raportach tej władzy 
krajowej, pod której zarządem ten re- 
jon się znajduje. 

Przytoczywszy jeszcze cały sze- 


kredyt tak samo zniknie, jak i wszy- 
stko... 

— Nie potrzebujesz mi to tak ja- 
akrawo tłumaczyć — przerwał Avron 
— wiem o tem aż nadto dobrze i mam 
dość kłopotów. 

I na prawdę był zakłopotany chwi 
lą. Twarz jego rnohliwa, jakby twarz 
dziecka, ściągnęła się, 8 cygaro mau 
zgasło. 


OFORE PUUN 


(Ciąg dalszy). 


otwarte od godz. 8 rano da 7 wieczorem bez nre rwy. 


reg podobnych anomalij, przedkła- 
dają podpisani posłowie wniosek na- 
stępujący : 

Wysoka Izba raczy uchwalić : 

Wzywa się wysoki rząd, by na 
podstawie postanowień ogólnej ustawy 
o zarazach bydlęcych, a w szczegól 
ności na podstawie $ 3 tej ustawy za- 
rządzone zbytecz.:e szykany (Belasti- 
gungeu) rolnictwa i handlu rolnicze- 
go we wszystkich królestwach i kra 
jach zniósł i na przyszłość omijał. 

tym kierunku wzywa się spe- 
cyalnie c. k. rząd: 

a) by usunął nadużycie. polegające 
na tem, że uznaje się za dotknięte za- 
razą i wyklucza od wo nego ruchu ca- 
łe ozręgi sądowe a niwet powiaty 
polityczne w wypadkach, gdzie wię- 
ksza ozęsó miejscowości w tych okrę- 
gach wolną jest od zarazy ; 

b) by dozwolił spędzać na jarmar 
ki w miejscowości ch, wolnych od za 
razy bydło, pochodzącee z miejsovwo- 
ści również wolnych od zarazy, na- 
wet wady, gdy w mi jstowościach są- 
siednich ckazała się zaraza pyskowa i 
TAGIGOW: ; 

) by rozważył, w jai sposób 
przeprowadeiń da się zamkni cie m ej 
s owcści, łanów 1 obejść w razio wy- 
buchu zarazy w poszczególnych miej- 
scowościach polityuznego powiatu; 

d) by postarał się o to, ażeby rzą- 
dy krajowe i podległe im władza re- 
spektowały bezwarunkowc roxporzą 
dzenia innych władz krajewych, doty- 
oząuve Oznaczenia rejonów zerazy 1 ter- 
minów jej wygeśnięcia; 

e) by dążył do tego, ażeby granice 
państwowe dla eksportu bydła w Au- 
stryi, a specyalnie granice niemieckie, 
zamykano tylko wtedy, kiedy zacho- 
dzą powody, prz: widziane w konweL- 
oyi weterynaryjnej. 

IL. Wp waym związku ztym wnio- 
skiem zostaje wniosek pp. Czecza 
i dr. Wielowiey skiego, opiewa- 
JĄCY : 

„Wysoka Izba raczy uchwalić: Wy- 
biera się komiszę z 24 członków zło- 
song, oelela traktowania wszystkich 
spraw, odnoszących się do ustaw o 
zurazie bydła”, 

III Wniosek dr. 
Kolischera i 
brzmi: 

Zważywszy, Że sćl należy do naj- 
niezbędniejszych artykułów Żywności 
całej, specyalnie xaś b.edniejszej lu- 
dności; zważywszy, że cena takowej 
jest z powodu monopolu państwowego 
niestsuukowo wysoką 1 z powiędzy 
wszystkich pośrednich podatków naj 
dotkliwiej ozuó się daje biedniejszej 
ladności; zważywszy wreszcie, że pań- 
stwo z łatwością pokryć może ewen- 
tualny niedobór przez inne, miedoty 
kające najbiedniejszej ludności pobo- 
ry — ozynią podpisani wniosek: 

Wysoka lzba raczy uchwalić: „Wzy- 
wa się rząd, by obniżył oenę soli ku- 
chennej co najwyżej do siedmiu gal 
denów za cetnar metryczny*. 

IV. Czwarty wniosek dr. Lewi 
skiego i towarzyszy, podpisany tak 
Łe prze posłów ruskich, opiewa : 


Lewickiego, 
Rojowskiego 


a w 


stał prez'sem rady administracyjnej, 
złożonej x ludzi najlepszego towa- 
rzystwa. 

Takie pierwszorzędne stanowisko 
niezmiernie mu sebhlebiało, cieszyło 


go, że do pozycyi towarzyskiej, jaką 
zajmował, mógł dorzuaić modny urok 
fiuansowego zajęcia, obiecującego mu 


szybkie, pewne a bz kłopotu wzto- 


Jana De La Bróte. 


doznało wielu. A czas bieguie. Upły- 
wa tydzień jeden, drugi, a z niemi 
ginie pamięć o mnie. „ 

Nie powiem, żeby melancholijny 
tən obrazek nie miał dla mnie uroku, ' 

— Nie kłopocz się, knzynku! Pala-| oddaję jednak pierwszeństwo mojemu 
dyn zawiódł mnie... poczekam więc, pasterzowi. 'sódh 
teraz na pasterza. Wchodzi do mojej wieżyczki baz 

— (o, na pasterza ?... chrzęstu i hałasu, nie wskakując, broń | 

— Z duszą wirgilinszową, kuzysku | Boże, oknem. i zasiada spokojnie. 

— A zatem oczekujesz te'uz Wir-|W oczach jego czytam miłość świeżą, 
gilinsza ? jak kwiat polny, szozerą jak pieśń 

— Tak jest. Zastrzegam sobie tyl- | wieśniacza, czary snów natchnionych, 
ko, aby zdjął z głowy brzydki biret |tkliwcść głębokiej duszy. Staje prz»- 
ozy czepek, w którym widzimy go za-| demną raz jako pasterz x obrazków 
wsze, gdy przechatza się z Dantem po 
piekle... ach, nie, przepraszam, to Dau- 
te ma taki strój na głowie. Wirgiliusz 
ohedzi w wawraynie, ale i w tem nie 
jest mu do twarzy. Zresztą obmyslę 
mu jeszcze odpowiedni strój lnb ko- 
stjam. 

— Widzę, Helenko, że już nigdy 
nie otrząśniesz się ze swych fanta- 
zyj: 

— A o6zekając na Wirgila — doda- 
łam — żyć sobie będę rozkosznie w 
mojej Wieżyczce, 

I w tej pustelni upłynie mi może 
całe życie. Lata potoczą się za latami; 
poczoiwy mój opiekun zdziwaczeje tro- 


„Dokończenie : 


wsze pkaterzem i zawsze poetą. 
Wierzę w mojego pasterza 


KONIEC. 


— Dobrze — wyrzekł Osmin — 
bardzo dobrze; będzie 50.000 franków 
zamiast 20.000. 

— Ale wygram z pewnością — to 
pewna | 

Osmin przecząco głową potrząsł. 
Ala Avron ciągnął dalej: 

— Zawsze xyskam przynajmniej 
na ozasio. To rzecz główna obeonie, 
nie mam w kieszeni 20.000 franków; 
nie wiem nawet, skąd je dostąć. 

Czyniąc to wyznarie, zniżył pan 
dAvron głos mimowolnie, woale nie 
ze względu na Simonę, ale że nie lu- 


Watteau, już to jako pasterz arkadyj: ; biał mówić o rzeczach nieprzyjemnych. 
ski, st sownie do tego, czy w danej|Jak wielu 
chwili pouiąga mnie cywilizacyś, Ozy |x zasady, że dzieci nie widzą i nie 
przeciwnie, silniej przemawia Bielska |s'yszą, ż:nio nie rozumieją z uwykłem 
prostota czasów pierwotnych, Ale w a- |sobie roztargnieniem, zapomniał już 
tłasach, czy w skórze kożlej, jest za-|był prawie o obecności Simony, która 


rodziaów był pewnym 


dalej zajęta przeszła do drugiego po- 
koju. 


Osmin zaś przeciwnie, z tym nie- 
zrozumieniem pewnych względów, co 
czasem do rozpaczy doprowadzuło pa- 


na d'Avron, mówił głośno po imisniu | w momeucie psychologicznym zjawił 


Izeczy nazywając: 


— Tak, wszystkie kapitały twoja |teres kolosalne zyski obiecujący. Dzię- 
są obciążone, wszystkie majątki ziem-|ki szczęścia nadzwyczejnemu, które 
skie hipotecznie obdłużłone, a teraz| mu zawsze sprzyjało, pan d'Avron zo- 


gacenie pieniężne -- i oto od dwóch 
łat sama myśl fosfatów Mingrela rox- 
wiewała wszystkie jego finansowe kło- 
poty. 

Wahając się z przykrością, że zmn- 
szony jest powiedzieć więcej, rznca- 
jąc wzrokiem to na pana G'Avron, to 
na głębię oemnego pokoju, w którym 
migotała świeca Simony, odezwał się 
Osmin powoli: 

— A gdyby 
wiódł? .. 

Hr. d'Avron podskoczył i z gwal- 


Bez litośni Osmin mówił dalej: 

— A jak działasz, żeby tej pozy- 
oyi trudnej zaradzió? Starasz się xy- 
skać na czasie, za jaką bądź cenę. 
byle ten czas zyskać. Takiem postę- 
powaniem nitka się naciąga aż pęknie, 
leci sią g pieca na łeb! 

Ale pan d'Avron już się pocieszył. 
Poklepał po ramieniu Osmina mówiąc: 

— Ty zawsze swoim pwyczajem 
widzisz rzeczy czarno. Nie pierwszy 
to juź raz przepowiadasz mi koniec 
ostąteczny, a przecież wybrnąłem za- townością, nie mogącą ukryć wraże- 
wsze szczęśliwie i teraz wybrnę. Zo-|nią słów O.miua zawołał : 
baczysz, mojemi fosfatąmi | — Nie — chyba oszalałeś! Zkąd 

Mówiąc to pan d'Avron mial minęjoi się wzięło ni stąd ni z owąd, dziś 
doświadczonej pewności. Prawie od|ui cały wieczór takie prawió niedo- 
dziesięciu lat, jakby wuśładzie z lo |rzeozności| czynió przypuszczenia ja- 
sem, przepuszczał jeduą fortunę a zy-|kiohś katastrof, które mogą albo i nie 
skiwał drugą. W dwudziestym roku| nogą się stać. Myślę, że nie jesteś 
życia pažepuedi majątek po matce,|lepiej poinformowany, niżli sam pre- 
w trzydziestym rokn majątek po ojcu, |zes rady administracyjnej, a ja ci 
w ozterdziestym dostał posag żony, |zaręczam — że najmniejszej obawy 
w pięódziesiątym spadek po jej rodzi |mieó nie można. Jesteśmy w pełnam 
cach, w sześdziesiątym roku nadzieje 
się jego wyczerpały, ele natć miast 


interes fosfatowy zı 


powodzeniu. Początki eksplontacyi są 
bardzo obiecujące. Wkrótce będziemy 
mieli dywidendy. Akcye nasze sprze 
dają się w podwójnej cenie wartości; 
xa kilka dni będą notowane na giel- 
dzie .. 

Mial w pamięci świeże, 


się wynalazek fosfuatów Miugrela, in- 


dosłowne 


Ustawa x dnia .... w przedmio- 
cie kolportażu i zniesienia stempla dla 
pism peryodycznych i kalendarty: 

$ 1. Postanowienia ustępu pierw- 
szego paragrafu 23 ustawy prasowej 
z dnia 17 grudnia 1862 r. zmienione 
zostają w tym kierunku, iż wzwoły- 
walnie, rozdzielanie 1 ofiarowanie na 
sprzedaż druków jest dozwolonem. 

$ 2. Istniejące ilotąd specyalne na- 
leżytości stemplowe xa czasopisma i 
kalendarze zeBtają zniesione. 

§ 8. Niniejsza ustawa wchodzi w 
życie z dniem 1 lipca 1898 r. 

$ 4. Wykonanie tej ustawy poru- 
oza się ministerstwu skarba i sprawie- 
dliwości. 


Z Warszawy 


(Memoryal ks. Imeretyńskiego dla cara. -— 
Aresztowania.) 

Do Czasu piszą: 

Podobno niektóre nasze pisma za 
kordonowe zapowiadają wielkie zmiany 
w tutejszych najwyższych «rzędach 
administraoyjnych i wymieniają cały 
sz reg dygnitarzy tutejszych, mają- 
oych niebawem opuścić swoje stano: 
wiska, tek jak to jag uczynili tutoj- 
szy archirej Fiawian i szef sztabu je- 
neralnego Puzyrewski. 

Otóż mnie się zdaje, że tu pomię- 
8z8no różne rzeczy. Przedew-xystkiem 
wymienio: e dwie dymisye Flawiana i 
Puzyrewskiego nie stoją w bezpośre- 
dnim związku ze zmianą systemu, 
Aichirej Flawian kiedyś uchybił oso 
biście jeneral gubernatorowi ks. Ime- 
rrcyńskiemu, co już sam» przaz cię 
pozostanie jego na stanowisku obe- 
onem. uczyniło niemożliwem. Rzecz to 
nie zupełnie nowa, a tylko teraz pod- 
czas pobytu ks. Imeretyńaskiego w Pe- 
tersburgu ostate znie została rozstrzy- 
gnietą. Jenerał Puzyrewski otrzymał 
awans znaczny, który au się należał 

Czy oprócz zmian powyższych je- 
szze inne na ważniejszych stanowi 
skach nastąpią, tego wam na pewno 
korze sę nie mogę. — Zdaje się 

gó rzeczą pewną, iż ks Imeretyński 

w memoryale, jaki cesarzowi przedło- 
żył w oxasie obecnej bytności w Pe- 
tersburąu, zaznaczył, że systam rzą- 
dzenia musi tu być zmieniony i że z 
obecnym sztabem urzędników niczego 
dokonaó nie można, ponieważ składa 
on się przeważnie z najgorszego ga: 
tanku karyerowiczów, którzy zlecieli 
się tn x całego państwa, aby kraj łu- 
pić i kieszenie swoje wypychać, 

Dużo szczegółów obiega tu obecnie 
o treści memoryału wręczonego cesa- 
rzowi przez ks. lmeretyńskiego. W 
tych różnych wersyach są rzeczy 
prawdziwe, ale i fałszywe. W każdym 
rażia memoryal ten świadczy, iż ksią 
żę w krótkim ozasie niespełna roku 
stosunki miejscowe i ludność poznał 
gruntownie i na nie bardzo zdrowe 
patrzy. Gdy n p. nasi szowiniśoi t. zw. 
ugodowcom wymyślają od rusofilów, 
zdradzających kraj 1 nie wahają si; 


frazesa agenta, 
a powtarzając je, 
DOŚCI. 

Nie zmieniając wyrazu 
tym samym ostrym 
Osmin: 

— Jeśli akcye twoje mają jakąkoi- 
wiek wartość, sprzedaj je i to sprze- 
daj je prędko, bo mojem xdaviem ca 
ły ten interes ' padnie. Mam bardzo 
pewne informacye i ni» chciałem na- 
wet czokać jutra, aby ci je udzielić ; 
w pewnych razach najmniejsze opóź- 


na ostatniej sesyi, 
sam nabierał pew- 


twarzy. 
tonem odrzekł 


cienie, sprowadza straty niepowet: - 
łowane. Spekulajecie na fałszywych 
dama-h: wasze poxłady fosfaiu są 


prawie wyczerpane i koszta przewyż 
szają dochody; wasza ekeploatacya 
ledw.e dycha a towarzystwo angiel- 
skie ostatecznie ją zabije, 

— Kto ci to mówił? 

— Ktoś, oo się zna na tem, i któ- 
ry z tamtąd powraca. 

— Ależ ja tam byłem, sam jeżdzi- 
łem — upewniał Avron — widziałem 
kopalnie, są przepyszne, widziałem... 

— W:działeś, co oi pokazano, tyle 
wi*sz prawdy o kopalniach tam, co 
i o szachrajstwach tu, obok ciebie 
spałnianych 

— Szachrajstwa! Czy śmiesz mó- 
wić, że moi koledzy i ja nie jesteśmy 
nezciwymi! 

— Prąwie wszyscy. Ale w intere- 
sah są dwg rodzaje ludzi niebezpie- 
czuych: łotry, którzy cię oszukują, i 
glupoy, którzy się oszukiwać dają. 
Tak| to teraz ja głupcem je 


(C d. n.) 


stem. 
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występować z obwinieniem, iż „ugo- 
dowcy* popierają rusyfikacyę i prawo- 
sławie, książę z całą stanowczością 
zaznacza, że wprawdzie istnieje w 
kraju lesyć silne stronnictwo, lojalnie 
wobec monarchy i wobec państwa u- 
sposobione, ale że na jakowe ustęp- 
stwa co do narodowości i tych rze- 
czy, które sią obejmuje jednem mia- 
nem kultury narcdowej, i a najlojal- 
niej usposobionych liczyć, jako i 
wogóle o rusyfikacyi lub rozszerzeniu 
prawosławia w kraju tutejszym my- 
śleć nie można. 

To przynajmniej zowie sią uczciwe 
przedstawienie rzeczy, nie zaś wpro- 
wadzanie w błąd monarchy o rzeczy- 
wistym stanie rzeczy, jakiego się do- 
puszczało bardzo wielu poprzedników 
ks. Imeretyńskiego. 

Ekonomiczne stosunki kraju gna- 
lazły w ks. Imerytyńskim także uczci- 
wego i istotnie o dobro kraju dbałego 
rzecznika. Zaznaczył on mianowicie w 
Petersburgu, że odmawianie całym o- 
kolicom kolei żelaznych rzekomo ze 
względów strategicznych, które fabry- 
cznie nawet nie istnieją, niema sensu. 
To też przedewszystkiem możemy spo- 
dziewać się wykończenia kolei do Ra- 
lisza. a także ra Tomaszów połączenia 
z kolejami galicyjskiemi, 

Ponieważ cesarz zgodził się na po- 
glądy ks. Imeretyńskiego co do po- 
trzeby rozszerzenia języka polsziego 
w szkołach, przeto już została utwo- 
rzoną komisya z inioyatywy rady mi- 
nistrów w Petersburgu, ltóra sprawę 
tę szczegółowo zbada i odpowiednie 
poczyni propozycye, W kuratorze o 
kręgu nzuzowego p. Liginie, ks. Ime- 
retyński istotnie zyskał światłego i ro- 
zumiejącego a raczej podzielającego je- 
go poglądy współpracownika, po któ- 
rym w iuteresie podniesienia oświaty 
w kraja zaniedtanej do najwyższego 
stopnia przez Apnuohsina, wiele spo- 
dziewa* s'9 można. 

Na przymusowe nregnlowanio ser- 
wititów wprawiize w Petersburgu się 
nie zgode0Ou, ale jest nadzieja, że i 
ta sprawa pomyslniejszy dla kraju 
przyb:erze obrót, gdy z góry odpo- 
wiedni wpływ pójdzie na komisarzów 
włościańskich. Wprawdzie te wyme ga- 
nia chłopów stopniowo wzrastały 
i wzrastają, ale z drugiej strony 
i oni widzą, że sarwituty dobrej go- 
spodarca stoją na przeszkodzie. 

Zdaje się tylko, że w kwestyi uni- 
ckiej tymczasem pozostaniemy na 
miejscu, w Petersburgu bowiem nie 
podzielono poglądów księcia jenerał- 
gubernatora co do sposobu zakończe- 
nia tej sprawy. 

Do N. Reformy zaś doncszą nastę - 
pujące szczegóły aresztowań o których 
Jaż w swoim czasie podaliśmy wiado- 
MOŚCI: 

Zaledwie w styczniu wypuśoiła cy- 
tadela p. Junga (za wysoką kaucyą 
10.000 rubli), wchłonęła w siebie za- 
raz p. Zmigrodzkiego z Częstochowy, 
urzędnika drogi żelaznej warszawsko 
wiedeńskiej. Dwa tygodnie temu przy- 
słano do cytadeli liczny transport 
ofiar z samej Warszawy. W fabryce 
garbarskiej Szwedego aresztowano 
kilknnastu robotników wraz z pod- 
majstrzym. Jeżeli tu nie było lekko- 
myślnej nierozwagi z naszej strony, 
musiało być, było niezawodnie, okru- 
cieństwo ze strony żandarmów i poli- 
cyi. Pewnej nocy zjawili się w fabry- 
ca oficerowie żandarmeryi, nie kazali 
bndzić właściciela, ani nikogo zgoła l 
prowadzeni tylko przez stróża udali 
się wprost do oddziału techniczno e- 
lektrycznego. Tam, za naciśnięciem 
sprężyny od skrytki, żandarm wyjął 
klacz, otworzył nim szufladę, wygpeł- 
niong jakiem1ś ściganemi przez poli- 
oyę drukami, a nazajutrz kilkunastu 
robotników dostało się w szpony spra- 
wiedliwości rosyjskiej. 

W tym samym Czasie nieostroż- 
ność jednego z Galicyan przyjezdnych 
wepchnęła do cytadeli urzędnika drogi 


żeiaznej warszawsko - wiedeńskiej p. 
Włodka. Galicyanin ten, wieczorem, 
po nadejściu pociągu pocztowego, 


przywiózł do mieszkania p. W. zam- 
knięte kuferki, żadając ich przecho- 
wania przez noo. Gospodarz żądaniu 
temu uczynił zadość, ale samego goś- 
cia z Galioyi przenocować nie chciał. 
Gdy nazajutrz zrana właściciel kufer- 
ków nie zgłosił się po nie, zaniepoko- 
Jony p. W., aby przekonać się O za 
wartości, dopełnił otwarcia. Znowu 
druki zakazane! Już wtedy policya 
była na tropie; pilnowała kuferków, 
aby ich mie wyniesiono za bramę 
Zrana, po wyjściu p. Włodka do biu- 
ra, zaszedł na grunt komisarz cyrku- 
łu i położył rękę na występnych ku- 
ferkach i ich zawartości. W południe 
zjawił się w biurze kolei wiedeńskiej 
ten sam komisarz e, rkułowy i z wielką 
uprzejmością poprosił o wywołani* p. 
Włodka, z którym pragnąłby się zoba- 
czyć z większą jeszcze uprzejmością za- 
proponował mu udanie się do mieszkania 
— tak niedaleko. Ta już było wszy: 
stko nabite policyą. Rewizya trwała 
kilka godzin: nie doprowadziła jednak 
do znalezienia czegokolwiek, upragnio- 
nego dla żandarmów. Po rewizyi za- 
brano p. Włodka wraz z kuframi do 
cytadeli. Jednocześnie uwięziono pa- 
nią L., córkę p. Włodka, a później i 
pannę Włodkównę. 

Tenże korespondent N Ref. donosi 
także, że ojciec 20 letniego Henryka 
Hryniewieckiego, aresztowanego w Pu- 
ławach na początku listopada 1895 w 
znanej sprawie młodzieży, szerzącej 
oświatę między ludem, a zmarłego 
następnie w cytadeli 27 grudnia 1895 
skutkiem pobicia przez żandarmów — 
wniósł do cara prośbą o zarządzenie 
śledztwa, ztóreby wykryło 1stotne 
przyczyny śmierci dwudziestoletn:ego 
Henryka Hryniewieckiego. Jaką otrzy- 


ma odpowiedź? Co najpotężniejszy 
mocarz ziemski zrobić nakaže żandar- 
mom i co żandarmi zrobią z jego na- 
kazem ? 


Cegielnia miejska. 


4 Nareszcie! Zarząd miasta postano- 
wił dla swych celów budowlanych za- 
łożyć cegielnię 1 prowadzić ją we wła- 
snym zarządzie; bez wątpienia jest to 
chlubny pomysł. Piękne łączy się w 
nim z psbytecznem, bo obek oszczę- 
dności w wydatkach uzyskają budo 
wls miejskie materyal wyborny, nie 
obliczony na to, by na niem spekulant 
zarobił; zapewne też i technika ce- 
glarska na tem zyska. Stanie się to 
wszystko bez wątpienia, niestety je- 
dnak nie u nas, ale... w Wiedniu, ale 
też i ceny cegły w ostatnich latach 
w Wiedniu, dzięki zwiększonemu po- 
pytowi, szły w przestruszającem tem- 
pie w górę. Z zestawień cen cegły wr. 
1897 zamieszczanych w pismach fa- 
chowych widzimy, iż dobiegły one do 
80 zł. za tysiąc, a stale nie zniżał 
się pod 26 zł. i to nietylko za dobre 
gatunki. Z tychże tabel okazuje się, 
że t.egły we Lwowie nie zniżały się 
pod 17 zł. za tysiąc. 

Miasto Wiedeń spotrzebowywa ro- 
cznie dla swych budowli 20—80 milio- 
nów cegieł. W razie więc gdy muni- 
cypalność w swym zarządzie cegielnię 
prowadzić będzie, zaoszczędzi odno- 
snie do dzisiejszych cen, na tysiącu 
cegieł około 8 zł., co uczyni roczną 
oszczędność dochodzącą prawie ćwierć 
miliona zł. 

Gdyby nawet w razie spadku cen 
cegły, co wobec wycofania się tak po- 
ważnego odbiorcy jest do przewidze- 
Bia, oszczędność ta nie tak poważnie 
się przedstawiała, zawsze jednak gdy 
po podkreśleniu rachunku sumka prze- 
kraczająca setkę tysięcy zł. jako re- 
zultat oszczędności się okazuje, może 
ona natchnąć dobrą myślą, jaką trze- 
ba przy: nać, jest założenie własnej ce- 
gielni. 

Nie dla samej informacyi notatką 
tą pozwalam sobie zajmować uwagą 
czytelników — pisze p. R-e w Cza- 
sopiśmie technicznem. Sprawa ta ma dla 
nas pewne znaczenie, a to dobrego 
przykłada. 

W chwili obecnej, gdy różnorakie 
komisye magistrackie radzą nad pla- 
nami inwestycyjnymi, gdy reorganiza- 
oya biura budowlanego jest wynikiem 
coraz to żywszego ruchu budowlane- 
go i widoków jeszoze żywszej akeyi 
w przyszłości, myśl przez nas podnie- 
siona może zasłuży na czyjąś baczniej- 
szą uwagę. Miasto powinno dążyć do 
tego, by własne potrzeby mogło wła- 
snymi środkami o ile to możebnem, 
zaspokajać. I Wiedeń na drodze pro- 
wadzenia cegielni we wiasnym zarzą- 
dzie nie jest pierwszym. Ma to miej: 
sce w bardzo wielu wypadkach. I nie- 
które małe gminy w Galieyi prowadzą 
własną cegielnię, mając jednakowoż 
na uwadze tylko podreperowanie tym 
sposobem swych funduszów. W cegiel- 
ni wiedeńskiej sprzedaż nie ma być 
wykluczoną i to nie wydaje się bardzo 
racyona!ne; — gmina, czynnik potę- 
¿ny mogący zniszczyć w walce kon- 
kurenoyjnej z łatwość ę każdego pry- 
watnege współzawodnika, do takiej 
walki atawać nie powinna. Nie moją 
rzeczą dochodzić cyfrowo, ozy prowa- 
dzenie cegielni przez miasto na wła 
sny cel i rachunek, rachunek ten opla- 
ci, czy nie. Nie znając denych co do 
ilości zużytego i zużyć się mającego 
w przyszłości materyału, rzecz pro- 
sta myśl tę tylko innym kompeten 
tniejszym podsuwam sferom. 

Wiąże się to jednak z inną sprawą 
dobra miejskiego. 

W ostatnich czasach pisma codzien- 
ne doniosły o próbach czynionych z u- 
życiem nowego materyału (piaskowca 
ze Skolego, do brukowania ulic, który 
też ma zastąpić dotychcząs używany 
porfir z Krakowskiego czy węgierski 
traobit, Lwów jest w tem przykrem 
położeniu, że dobry materyał brakowy 
musi sprowadzać z dalekich stron i 
drogo oplac:6; — technika cegielniana 
mogłaby przyjść miastu w tym wy- 
padku ze znakomitą pomocą. Miasta 
równinnych preryj amerykańskich, nie 
mając zgoła kamienia brukowego na- 
wet w znacznej odległości, uciekły się 
do jego surogatu, cegły, i doszły dziś 
do tego, ża się bez kamienia znakomi- 
cie obchodzą, mająs bruk i trwały, bo 
trwalszy prawie od granitowego, a 
przytem z łatwością umożliwiający 
utrzymanie wzorowego porządku, 8 
nadto głuszący turkot kół, tę plagę 
uszu mieszkańców wielkich miast. 

I wiele miast niemieckich korzysta 
z doświadczeń czynionych na prawdzi- 
wie amerykańską skalę na drugiej pół- 
kuli ruguje z użycia kamień, zapro- 
wadzając bruk ceglany. Oglądałem w 
kilku miastach ulice o ożywionym ru- 
chu wozowym brakowane cegłami; 
bruk — według informacyi mi udzie- 
lonej, leżący już 8 — 10 lat — przed- 
stawiał się wybornie. I tu nasuwa się 
dla Lwowa teren do prób, co prawda 
niezbyt ryzykownych. Na razie może 
należałoby zastosować materyał wybo- 
rowy zagraniczny a poczynione próby, 
gdy dadzą zadowalające rezultaty, nie- 
chybnie bądą inicystywą do akoyi na 
szerszą skalę. 

I tn nawiązać chcę rzecz z pierwo- 
tnym projektem. Wyobrażam sobie ce- 
gielnię wyrabiającą nietylko cegłę mu: 
rową, ale połączoną x wyrobem cegł 
brukowej. Materyał do wyrobu tyon 
produktów, nie wątpię, 1% znalazłby 
się w okolicy najbliższej miasta, czy 
w jego obrębie. Materyał taki ma wie- 
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le cech wspólnych, i można powiedzieć 
smialo, ié dobry materyal na cegłę 
murową jest zarazem dobrym mate- 
ryałem na cegłę brukową. Na cegłę 
brukową bowiem może być użytą każ: 
da glina żelazista, byle była jednostaj- 
ną, i co najwyżej słabo marglową. 

Z wyrobem cegły brukowej już i u 
nas w kraju były czynione doświadcze 
nia. W r. 1895 znana firma berlińska 
inżyniera E. Hotopa założyła dla rady 
powiatowej w Sokalu piec zdaje się 
cezterokomorowy do wypalania klinkie- 
rów. Wyrób miał służyć do budowy 
dróg ;owiatowych. Materyał surowy, 
jakim ta cegielnia miała operować, 
wydaje mi się zupełnie celowi nieod 
powiedni, była to bowiem glina silnie 
marglowa. Czy ta cegielnia jest w ru- 
chu i jaki produkt wytwarza, nie 
wiem, a inforwmacyi w tym względzie 
w żadnem z pism nie spot elom, W ka- 
żdym razie doświadczenia czynione i 
w innych miejscach kraju*) naszego by- 
łyby terenem dla studyów i do owen- 
tualnego naśladownictwa przez suolicę 
kraja. 

I jeszcze jeden wzgląd xa poduie- 
sioną tu myślą przemawia. Kraj nasz 


y|aczkolwiek mógłby być klasycznym 


krajem cegły, posiada bowiem obo 
materyału surowego, tak znakomity 
czynnik, jakim jest tani robotnik, nie- 
stety nie ma ani jednej cegielni wzo- 
rowo urządzonej, według wszelkich 
zasad techniki ceglarskiej, dziś na za- 
chodzie bardzo rozwiniętej. I wyrób 
nasz może tylko przeważnie z konie- 
czności być użyty, nie mówiąc juź o 
szlachetniejszych rodzajach cegły. 
Przedsiębiorstwo nieobliczone na zysk, 
mogące pozwolió sobie na to, by nie- 
tylko wytwarzać wyrób dobry, ale też 
i mogący zasprkoić estetyczne wyma- 
gania, może i powinno stanąć na wy- 
sokości zakładu europejskiego. Wytwo- 
rzy.oby się w ten sposób znakomite 
pole do nauki i naśladownictwa dla 
panów cegielników, którzy dziś prze- 
ważnie oddzielili się od niedalekiego 
zachodu chińskim murem ignorancyi. 


Dla tych, którzyby w małostkowej 
obawie narażenia gminy na niepewne 
przedsiębiorstwa, przeciw tu poruszo- 
nym myślom powstawali, wskazaó mo- 
żBa tramwaj elektryczny i przypom- 
nieć obawy przed jego narodzeniem 
podnoszone. Ale zda się zawsze będą 
tacy, którzy uważają nasz zarząd mia- 
sta za instytncyę do załatwiania „ka- 
wałków*, a nie do podejmowania śmia- 
łej inicyatywy i przeprowadzania ener- 
gicznej akcyi. Re 


Obchód Mickiewiczowski. 


Komisya odczytowa, wybrana z ło 
na ogólnego komitetu mickiewiczow- 
skiego, odbyła 24 bm. posiedzenie pod 
przewodnictwem dyrektora Próch ni- 
cekiego, na które aekretarz komisyi, 
dr. Konstanty Wojciechowski, 
przedłożył obecnym następujące spra- 
wozdanie z dotychczasowych czynno- 
ści komisyi: 

Komisya wyszła z zapatrywania, 
że najkorzystniejszą dla powodzenia 
obchodu będzie organizacya centralna. 
Postanowiła więc postarać się o po- 
tworzenie po miastach powiatowych 
komitetów okręgowych, któreby znów 
zawiązywały po miasteczkach i wio- 
skach komitety lokalne i porozumie- 
wały się z tymi komitetami. Komitety 
okręgowe byłyby więc łącznikiem po- 
między komitetami lokaloymi a komi- 
sy . Komitetom tym przysługiwałoby 
oczywiście prawo jak najsz rszej au- 
tonomii. 

Jako główne punkty grogramu uro- 
czystości dla prowincyi uchwaliła ko- 
misya : 

I) Uroczyste nabożeństwo dzięk- 
czynne 

II) Zebranie publiczne, połączone 
z wieczorkiem i wykładem o Mickie 
wiczu, jako poecie narodowym. 

Celem wprowadzenia w życie tego 
programn, wydano odpowiednią ode 
zwą i instrukcyę, i rozesłano je w 
liczbie do 800 po całym kraju. Tak 
odazwa jak instrnkuye znane są jnż 
z dzienników lwowskich i prowincyo- 
nalnych, które pomieściły je na prośbę 
komisyi w całości. 

Komisya przyjęła jako zasadą, że 
należy wysłać olezwę do wszystkich 
marszałków rad powiatowych, do bur 
mistrzów miast i wogóle Jo wszystki::b 
wybitnych osób niezależnych w kraju. 
W każdym powiecie wybrano jakąś 
najo l;owiedniejszą Osobistość, którą 
zawiadomiono o wszystkich innych 
osobach zajmujących się w powiecie 
organizacyą4 komitetów, z drug ej zaś 
strony proszono owe osoby o porozu- 
mienie się z głównym delegatem lo- 
mitetu. Rezultat okazał, że organiza- 
cya taka była dobrą i praktyczną. 

Ażeby otrzymać wykaz jak naj- 
większej ilości osób chętnych do pra- 
oy około obchodu i ażeby wogćle za 
pewnió obchodowi powodzenie, zwró- 
ciła się komisya z prośbą o pomoc do 
różnycu Towarzystw, a mianowicie do 
Towarzystwa oświaty ludowej, nauczy- 
cieli szkół wyższych, pedagogicznego 
i ludoznawczego, które dostarczyły 
istotnie komisyi spisu najczynniej- 
szych swych członków i przyrzekły 
jak najgorliwsze poparcie. 

W odpowiedzi na prośbę komisyi 
wydał również wydział Związku pol- 
skich towarzystw sokulich odezwą do 
wtzystkich gniazd z wezwaniem, by 
wzięły udział w pracach komitetów 


*) Na drodze krajowej Lwów-Stojanów 
była użytą cegła jako materyał brukowy z 
dobrym skutkiem ; próby jej demonstrowane 
na ostatniej wystawie krajowej okazały ma- 
łe zużycie, zdaje się, po 9 latach używania, 


8 
BY 
y s 


prowincyonalnych, tam zaś, gdzieby 
ich z jakichkolwiek powodów nie było, 
ażeby zawiązywały komitety na wła- 
sna rękę. 
Oczywiście nie zapomniała komi: 
sya o jednym z najważniejszych czyn- 
ników w naszem społeczeństwie t. j. 
o Duchowieństwie. Wiedząc, że ob- 
chód tylko wtedy wywrze wpływ na 
najszersze warstwy społeczeństwa, je- 
żeli one nie odmówi komitetom swej 
omocy, wydała komisya odezwę ró- 
wnież do duchowieństwa i uprosiła 
konsystorze biskupie we Lwowie, 
Krakowie, Tarnowie i Przemyślu o po- 
danie do wiadomości duchowieństwu 
odezwy tej w najbliższym «kólniku. 
Dotychczas załatwił pomyslnie prośbę 
komisyi, konsystorz przemyski i tar- 
nowski. 
Wskutek tych zabiegów komisyi, 
akcya obchodówa postępuje dziś ży- 
wo, a uroczystość zapowiada się bar- 
dzo dobrze. Ogółem zorganizowano 
już komitety w przeszło 40 powiatach, 
nie ulega zaś wątpliwości, że do świąt 
Wielkanocnych nie będzie juź powia- 
tu, w którym nie krzątanoby się oko- 
ło uroczystości. W niektórych miej- 
soowościach obchód już dziś zapowia- 
da się świetnie; w Bochni n. p. na- 
stąpi w czasie uroczystości odsłonię- 
cie pomnika dekoracyjnego, o itędzie 
wię pochód, niebraknie rozdawania 
broszur o Miokiewiczu, medaljonów i 
portretów wieszcza pomiędzy lad; w 
Brzeżanach odsłoniętą zostanie ró- 
wnież kolumna Mickiewicza, komitet 
ufunduje stypendyum dla biednego 
rzemieślnika, założy szkółkę ludową 
na „Chatkach* im. M., w Delatynie 
powstanie fundusz zapomogowyim M. 
dla ubogiej dziatwy szkolnej, w Ko- 
łomyi odsłoniętym zostanie pomnik 
poety; w Bursztynie powstanie sty- 
pendyum im. M., komitet zaś założy 
czytelnię ludową w osadzie mazur 
skiej na „Ludwikówce*; w Stanisla- 
wow e stanie również pomaik Mickie- 
wicza, w Podhajcach kolumna 1 t. d. 
it. d. 
Wszędzie niem.l postanowiły ko- 
mitety rozdawać bezpłatnie pomiędzy 
lud aziełka o M., jego podobizny, i 
dopytnją się żywo o źródło, gdzieby 
je można nabywać. Święto mickiew1- 
czowskie będzie, jak to już dziś przy: 
uszozaó można, prawdziwem w.el- 
iem świętem narodowem. 
Sprawozdanie to przyjęto do wia- 
domości, wyrażając prezydyam uzna 
nie. 

Następnie wywiąsała się dyskusya 
nad programem obchodu po przed 
mieściach we Lwowie i we lwowskim 
powiecie, w której krali udział: p. 
Aleksandrowiczówna, dyrektor 
Fąfara, dr. Finkel, Rawita-Ga 
wroński, X. Gnatowski, p. Le 
wicka, prezes Czyt akad. Lesz- 
czyński, p. Machozyńska, p. 
Niedziałkowska, dyr. Próchni- 
cki i dr Wojeiechowski, 

Uchwalono zwrócić się do ducho- 
wieństwa «z prośbą o urządzenie w 
dzień obohodu nabożeństw we wszy- 
gtkich kościołach parafialnych we 
Lwowie. W tymże dniu odbęd: się u 
roczystości (przemówienia, deklama- 
cye, spiewy ohórowe patryotyczne) o 
prócz głównej w ratuszu, również w 
sali Sokoła, w szkołach im. Stuszica, 
Mickiewicza, św. Anny, Konarskisg », 
św. Antoniego, Zimorowicza, Czaokie- 
go, św. Marcina, Elżbiety i w Czytel 
ni kolejowej. lo przemówień uchwa 
lono prosić odpowiednia: prelegen- 
tów, dexwlamacyami (tylko utworów 
Mickiewiczowskich) zajmie się Czy 
telnia akademicka, która też urządz 
jeden obchód tylko swojemi ałarni. 
Uchwalono również prosić lwowskie 
Towarzystwa o urządzenie dla swych 
członków uroczystości w tygodniu 
mi.kiewiczowskim (22—28 maja) U- 
rządzeniem  obchcdów w powiecie 
lwowskin: zajmą się stowarzyszenia 
kobiece wspólnie z Czytelnią akade- 
micką. 
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„Gazeta Narodowa” 


wychodzi codzienme w dwóch wydautach 
a to dla Lwowa po g. 8 rano, dla pro- 
wineyl o g. 7 w.cezorem. 


Skutkiem tego, żo wychodzi dla prowin- 
cvi dopiero o g 7 wieczorem, może Gaz, 
Nar. najwcześniej przynosić ssym 
6zytelnikom prewineyonaln: m wszy- 
stkie wiadomości, uwłuszcza przy istuie- 
jęcem obecnie prłączeniu telefonie:nem 
Wicdn'a ze Lwowem. 


W fejletonie powieściowym 


rozpoczynamy dziś druk nowój powieści 
Champola pcd tytułem „Ofiara Simo 
ny“. C. którzy rozpoczną prenumerować Gaz 
Nar. dopiero od kwietnia, otrzymają począ 
tek tej powieści bezpłatnie, Następnie dru- 
kować będziemy w fejletonie Gaz. Nar. 
wielki cykl powieści Wincentego hr. Ło- 
sia, opartych na tle Btosuuków ziemiuń 
skich Królestwa Polskiego, noszących ogólny 
tytuł „dąsiedzi* a dzielący się na następu- 
jące części: „Wśród łap polipa“, „Pra- 
ce organiezne* i „Ziarno 1 plewy*. 
Na czwartej stronicy Gazety po ukończeniu 


powieści „Z pamiętulka Iilenki" roz- 
pocznie się druk romansu „Powtórne 
związki”. 


Przedpłata na „Głaz. Nar.“ 


wynosi : 


we Lwowie na prowinoyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł, 
kwartalnie 4 „ 50,3 6 , 
półrocznie © p FF NZ 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem 
pocztowej Kasy oszczędności pod adresem: 

Administracya „Gazety Naro 
dowej“ we Lwowie. ul. Karola Lud- 
wika 8 (sklep). 


NIKA. 
Lwów dnia 29 marca. 


, Zapiski osobiste. Bar. Loebl, b. mi- 
nister i członek Izby panów, powrócił do 
Lwowa, 

Hr. Karol Lenexoroński, wybrany został 
członkiem komitetu, który z inicyatywy hr. 
Harracha zająć sią ma utworzeniem na pa- 
ryskiej wystawie austryackiego oddziału dla 
etnografii i przemysłu domowego. 

Groźby zadraśniętej miłości wła: 
snej. Przed kilku dniami zwrócilśmy w 
Gas. Nar. uwagę na wiedeńską korespon- 
dencyę Słowa Poł. cmawiającą wybory do 
komisyi parlamentarnej Koła polskiego. 
Wezorajszy Czas podnosi także tę szczegol- 
niejszą enuncyaoyg 0 ganu nafciarskiego, za- 
pewniającą, iż skoro kandydatura p. Ru- 
towskiego do komisyi parlaiuentarnej Keła 
upadła, to bydzie on mieć „zupełną awobo- 
dę działania", podczas, gdy będąc w mniej- 
szości komisyi parlamentarnej „musiał krę- 
pować się ściślejszem koleżańatwea wobec 
Koła czy publieystycznie*. 

„O ile twardą tę polszczyznę — powia 
da Czas zrozumieć można p. Rutows:i pree- 
padłszy do komisyi parlamentarnej, nie my- 
éli się krępować względami  „ściślejszego 
koleżeństwa wobec Koła pol., » oryginalny 
zwrot „czy publicystycznie” zdaje się wska. 
zywać teren, nę którym zamierza rozwinąć 
swą odzyskaną wolność ruchów, tege rodza- 
ju groźbę, wyrażoną już po wyborach chce- 
my uważać tylko jako objaw goryczy i za- 
draśniętej miłości własnej. Kiedy zaś obra 
żona ambieya osobista dyspenzuje jednostkę 
od obowiązków wobee całości — wów°zas 
mówić można tylko o zwykłym, typowym 
przypadku politycznego warcholstwa*. 

Biust Smolki który lwowska rada 
miejska zamówiła przed trzema laty u ar- 
tysty rzeźbiarza Błotnickiego, a który ma 
stanąć w sali obrad rady, już jest ukończo- 
ny i osobna komisya zajmuje się oceną jego 
artystycznej wartości. P. Błotnicki bawi we 
Lwowie i przywiózł z sobą swoje dzieło. 

Łaźnia Ducheńskiego we Lwowie nie 
tak rychło, jak zamierzano, będzie odrestau- 
rowaną i ulepszoną. Inżynier miejski p. 
Blunek, który wrócił już z podróży po nie- 
których niemieckich miastach, skąd miał 
przywieść wzory, jak są nieco postępowe 
łaźnie urządzone, zdał sprawę miejskiej ko- 
misyi łaziebnej i okazało się, że ten plac, 

|któryby był obok dzisiejszej łaźni do rozpo- 

rządzenia na jej rozszerzenie, nie wystarczy 
i trzeba szukać albo innego placu, albo 
plany rekonstrukcyi łaźni zmienić. 


Doefraudacya poeztowa. W Rzeszowie 
toczył się przez ubiegły tydzień przed są- 
dem przysięgłych proces przeciw Ligęzom, 
ojeu i córce, oskarzonym o  defraudacye, 
spełnione na poezcie strzyżowakiej w roku 
1897. Peczątek tej sprawy znany jest czy- 
telnikom Gaże y, obecnie podajemy iej za- 
kończenia, Postępowanie dowodowe wykaza- 
ło, że na poez ie strzyżowakiej ginęły pie 
niądze „amerykańskie“. Biedni wychodźey, 
walczący z biedą i nędzą za oeeanem, uciu- 
łany ciężką pracz grosz posyłali rodzinom 
za pośrednictwem agentów peszteńskich i wia- 
deńskich, Równoc eśnie z wysyłką awizowa- 
no adresatów, żee pieuiądze są w drodze. 
Matki, żony i dzi ci oblegały urząd poczte- 
wy strzyżowski, lecz otrzymywały zawsze 
stereotypową odpowiedź: pieniądze nie na- 
deszły. Przyparty do muru poeztmistrz Bpo- 
liował listy, a wybrane pieniądze zwracał 
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reklamująsym i tym sposobem zyskiwał 
spokój. 
Gimęły także pieniądze, nadawane w 


Strzyżowie na przekazy i czeki. Uraąd poczto- 
wy nie wciągał tych przekazów do ksiąg, i 
nie wysyłał ich do miejsca przeznaczenia. 
Defraudowane nadto i w ten także sposób, 
że pieniędzy, złożonych na wykupno przesy- 
łek nadeszłych za zaliczką, nie odsyłano. 
Trzymano się różnych metod, ale w końcu 
jednej zasady, że defraudowano ciągle, po- 
krywając jednę defraudacyę drugą. 

Świadkowie przedstawii Ligęzę jako 
rozrzutnika, oddającego się pijaństwu i wiel- 
kiego miłośnika płci pięknej. 

Co do oskarzonej, postepowanie dowodo 
we wykszało wprawdzie, że odbierała od 
stron listy pieniężne, czeki i przekazy — 
żaden ze świadków nie potrafił wszelako 
zaprzeczyć jej tłómaczenia, że pleniądze za- 
bierał następnie ojciec. Praysięgli uwolnili 
p. Ligęzianką w zupełności od winy a try- 
buna? skazał Ligyzę na karę jednorocznego 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem 6o 
dni 14 — oraz na zwrot skarbowi poczto- 
wemu kwoty 1.760 zł. 75 ct. 

Nowa defrandacya. Z Tarnopola pi- 
szą do lwowskiego Przeglądu: Wielką sens 
zacyę wywołało tu zmknięcie prakty:anta 
tarnopolsk ej filii banku hipotecznego Ta- 
deusza Gedroycia, który zdefraudowawszy na 
szkodę banku znaczną, dziś jeszcze nie dają 
tą się sprawdzić kwotę, umknął niewiadomo 
dokąd. Gedroyć, przydzielony był do oddziału 
| zastawniczego, gdzie prowadził hkwidaturę, 
a popełni:ł oszustwa w następujący sposób: 
Jest w tarnopolskim banku hip. zwyczaj, iż par- 
tye przychodząc opłacać procent za zastywione 
przedmioty lub papiery wartośc., mogą w ten 
sposób przekonać ię o istnie,iu swych za- 
stawów, iż otrzymują je na chwilę do rąk, 
poczem wręczają ja napuwrót likwidatorowi. 
Skorzystał z tego Gedroyć i wykradał za- 
stawione drugocenne przedmioty oraz papiery 
wartościowe, Skradzione w tea spos b przed- 
mioty zastawiał on za pośrecćnietwem jakiejś 
trzeciej osoby, po raz drugi w banku hipo 
tecznym, a uzyskane pieniądze obracał na 
hulanki. Szkoda wyrządzona przez Gedroyc:a 
bankowi hipotecznemu wynosić będzia 5 do 
6.000 złr. 


Że Stanisławowa zwracają uwagę, iż 
tamtejsza miejska Kasa oszczędności, która 
miała czystego zysku 18.026 zł, i z tego 
kwotę 5.845 zł. rozdała tytułem subweneyi 
niemal wszystkim  instytucyom i towarzyst 
wom, obdzielając naturalnie najhojniej ży- 
dowskie, pominęła zupełnie towarz, muzycz- 
ne im. Moniuszki, co :ię musi odbić na 
szkole muzycznej, przez to towarzystwo u- 
trzy mywanej. 


Pod kołami pociągu. W poniedziałek 
w południe paciąg kolejowy, na przestrzeni 
pomiędzy Zwierzyńcem a Bonarka,  przeje- 
chał młodego człowieka, który poniósł 
śmierć na miejscu. Nieszczęśliwy nazywał 
się Felicyan Kostecki, liczył lat 20 był 
rodem z Tartakawa, w powiecie sokalskim 
i praktykantem w kopalni nafty w Schud- 
nicy. Na razie nie wiadomo, czy zaszedł tu 
nieszczęśliwy wypadok, cz też samobójstwo. 
Zwłoki © stawiono do zakładu medycyny 
sądowej w krakowie. Władze wdrożyły do- 
chodzenie, 


„Žuraw vriertniczy* pomysłu inży- 
niera Juliana Timoftiewieza umożliwiający 
pospieszne łyźkowanie na lince — oto naj- 
nowszy wynalazek, który zyskuje wśród gron 
fachowych coraz większe uznanie, 

Czasopisma fachowe „Przegląd Techni 
cany, Nafta i Dźwignia podały szczegóło- 
wy opis „żurawia wiertniczego* wynalezie- 
nego przez Polaka wraz z ilustracyami. Po- 
spiech w łyżkowaniu t, zn. w wydobywaniu 
ziemi podczas świdrowania osiąga się, jak 
czytamy w ostatniem z powyżej wymienionych 
czasopism w ten sposób, że linkę ałużącą 
do spuszczania łyżki umieszcza się na ogo- 
bnym walcu i bębnie, niezależnym od walaa 
przeznaczonege na linę świdrowaną a będą- 
cego w związku z motorem, Osie obydwu 
waleów leżą na jednej linii i dają się zspo- 
mocą osobnego mnfkowatego przyrządu łą. 
czyć w jedną cś przez co obrót walca świ 
drowege przenosi się na obrót walca łyżko- 
wego. Skoro się skończy praca «widra i 
okaże potrzeba usunięcia miału, łączy się 
obie osie i przez to samo puszcza w ruch 
łyżkę. Czynność ta odbywa sią o wicle 
szybciej, aniżeli dotychczasowymi spuscbami 
zastanawiania pracy świdra, a uruchomiania 
łyżki. 


Pielgrzymka do Rzymu urszdzona 
staraniem kenpregucyi Maryańskiej wyjeżdża 
ze Lwowa we czwartek 31 bm. © gudz. 5 
min. 20 z głównego dworca na Stryj Peazt- 
Rjekę - Wenecyę - Padwę - Bolonię - Florencyę. 
AqGdyencya u Ojca św, — jak doniesiouo ko- 
mitetowi — dla pielgrzymów zapewniona. 
Kio zamierza brać udział w tej audyencji, 
winien mieć frak, a panie czarną suknię 
niekoniecznie jedwabną i czarue koronkowe 
okrycie na głowę. Powrót nastąpi prasa 
Assyż-Loretto i Ankonę do Rjeki. 

Kardynał Kopp, ksiądz biskup wrocła 
wski wystosował list do Porscha, w którym 
potępia oświadezenie niemieckiego dncho- 
wieństwa Górnego Sląska wymierzons prze- 
ciwko polskiemu pismo „Katolikowi* bro- 
niącemu tamtejszego ludu polskiego przed 
germanizacyą. 


Hakatyści ni. miecy. W Izbie posel- 
skiej pruskiej rozprawy nad etatem admini- 
stracyi dróg Żelaznych trwały przez ubiegły 
tydzień i nareszcie mkończonemi zostały, w 
końcu z niemałym pośpiechem, gdyż nawet 
poważna kwestya budżetowa, dotycząca pc- 
mnożenia funduszu dyspozycć jnego ministra 
robót publicz.ych z 20 na 50 milienów, 
celem zaprowadzenia reform i ulepszeń w 
adm'nistracyi rzeczonej, nie spowodowała 
zbyt gorących rozpraw 1 na „krótkiem t'po- 
rzysku* ubitą została. Ażeby zaś i powa- 
źnym  rozprawom nie zabrakło przyprawy 
farsy, © to się postarał poseł v. Werdeek 
(konserwatysta), który ministra apostrofował 
o to, że na torze berlińsko-drezdeńskim, w 
pociągu pospiesznym (D) w wagonie restan= 
racyjnym, niesłychany i oburzający dzieje 
się nieperządek i nadużycie (grober Unfug) 
przez to, że restaurator wykłada na stół 
także spis potraw w pelskim języku. Nad- 
mieniamy nawias m, ze to jest pociąg mię- 
dzynarodowy, łączący Berlin z Dreanem, 
i ragą i Wiedniem, a nawet Konatantynopo- 
iem, którego używają podróżni rozmaitej na- 
rodowości, Minister nie czuł się naturalnie 
spewodowanym do reagowania na tę ostatnią 
interpelację i tylko posłowie nasi Czarliń- 
ski i Schróder zaciekłemu gszowiniście nie- 
mieskiemu należytą dali odprawę. 

Mandżarya. Angielski podróżnik, Jouug- 
husband, tak się rozpisuje o znaczeniu Man- 
dżuryi: „Kraj teu posiada nadzwyczajne bo- 
gactwa, może tak wielkie, jak Transwaal. 
Czemże jes. o'ła Afryka Środkowa od Ugan- 
dy do Chartumu w obec Mandżuryi ? Mie- 
rzkańcy, liczący kilka milionów, są najpil- 
niejszymi rolnikami, Klimat latem bardzo 
gorący. zimą dość zimny, ale skwar w le- 
cie nie jest przygniataący: Wybrzeże Man- 
dżuryi ma 600 mil argielskich długości, 
Mandżurya ma wielkie rzeki spławne, które 
ułęboko w kraj sięgają. Są tam przepyszne 
lasy iglicowe i liściaste, a na polach, do- 
skonale upr.wnych, rośnie pszenica, jg- 
czmień, proso i ryż i konop.e. Handel drze- 
wem n andżurskiem kiedyś pobije takiż han- 
del brytańskiej Kolumbii. Uprawiają też tam 
w ogromnych ilościach rośliny olaista, z któ- 
rych olej wy'ujauy idzie na zachód. Z ko- 
palń jest złoto, rudy miedziane i Żulazne, 
oraz węgiel w obfitości. Wszystko to dotąd 
spało w łonie ziemi, to Chińczycy nie d»- 
zwalali eksploatacyi cudzoziemcom. Ludność 
jest silnie zbudowana, pilna i oszezędna. 
Prawdy ue lubi wogóle, ale w interasach 
dotrzymuje słowa. Koleje w  Mandżuryi 
przerzynać będą w dwóch liniach kraj cały 
wielkiemi kołami, żeby się znów połaczyć 
na wschodzie. In'a lnia z kierunkiem po- 
łudniowym projektowana jest ku Port-Arthu- 
rowi i portowi Talienwanowi Nawet fabry- 
ki posiada już Mandżurya i młyny wielkie, 
eksportujące dosko aą mąkę na Sybir. Są 
fabryki makaronu, fabryki masy papierowej, 
z której na pogrzeby wyrabiają się figury 
ludzkie, palone na grobach. Są cegielnie wy- 
borne, garbarnie, fabryki ceramiczne i li- 
czne gorzelnie, Kwitnie też hande' futra ri 
z tygrysów, panter, rysiów, niedź wiedzi, 
wilków, lisów, sobuli, wydr i t. p. a zwie- 
rzyny wszelkiego rodzaju podostatkiem. 


Cv począć z dziećml? Na to pytanie 
— zajmujące wszysikich rodziców najbari- 
dziej — odpowiada Gw azdor, fejletonista 
Dzien. poznań.: Za dawnych czasów takich 
pytań nie było, bo z wyjątkiem duchownej, 
wszystkie karyery mniej lub więcej były 
dziedziczne, familijne. Potem nastał czas, że 
z zamkniętemi oczami pukano w palco i szło 
się za przykładem sąsiadów i znajomych, a 
tak powstawali nasi kandydaci czterech fa 
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kultetów, z których później większa część 
wracała „ad paterna rura* (na glebę ro- 
dzinną), jeżeli ją miała, a znaczny procent 
odpadał już tylko na konkurentów do ma- 
jętnych panien, drobna reszta tylko wycho- 
dziła na ludzi „selilelpuś, to jest samopo- 
mocy. 

Dziś z tem coraz trudniej, „paterua ru- 
ra“ się pokruszyły, panien posażnych coraz 
mniej, zwłaszcza też chętnych do wychedze 
nia za karyerowiczów matrymonialnych, więc 
zaczynają się ludzie zastanawiać, czy nie 
lepiej pchać młodzież na tory „praktyczne“, 
do handlu, przemysłu, 

W tej mierze walezą ze sobą u nas dwa 
prąay w opinii Excelsior! wołają idealiści, 
trzeba młodzież wieś de karyer uczonych, 
Długie one są i bardzo kosztowne, ale też 
za to potem adwokat X. ma 20.000 marek 
dochodu, lekarz specyalista O. gromadzi ma- 
jątek itd. 

Do chleba! do chleba! wołają realiści. 
Na cóż nam zda się przez 12 lat dobijać 
się urzędu, a potem w interesie służby u- 
zyskać go w teutoburgskim lesie? Ten sam 
dobry byt można zyskać w handlu i gqrze- 
mysle lub podobnej zarobkowości w 2—8 
lat. Młodzieniec zarobkowy staje na własnych 
nogach, przestaje być ciężarem dla rodziców 
i młodszemu rodzeństwu może kupować kar- 
melki z własnych funduszów, a wyjść nie- 
bawem na epuzera dla tych wszystkie pa- 
nien, które nie koniecznie patrzą „na wieś*, 
lub co najmniej na ministeryalną tekę swe- 
go „idrału*, 

Któż ma racyą? Najpewniej powiedzieć, 
że obiedwie strony, bo zaprawdę potrzebni 
nam światli, ogólnie wykształceni i 
ludzie, ale może jeszcze potrzebniejsze nam 
„mrówki*, które mniejsza o to w jaki spo- 
Bób, byłe uczciwy, dorabiają się mienia ose- 
bistego, społecznego, DRrodowego bez wiel- 
kiej nauki, a żelezną, sumienną pracą, 

Bywają i w tych najtrudniejszych oko- 
licznościach, w jakich się znajdujemy, wy- 
jątkowo szezęśliwcy, którzy „robią karyerę*, 
zyskują sławę i poważanie u saoich i ob- 
cych ; tylko że. gdyby wszyscy chcieli cho- 
dzić ich śladami, z pewnością ©o najmniej 
75 procent doznałoby zawodu, pod zas pdy 
prawie każdy pilny 1 ucze y  zarcbkowiec, 
znajdzie chleb, byt, dorobi się f rtuny, któ- 
ra nadaje także poszan:wanie, 
wpływ, zwłaszcza w dzisiejszych 
materyalizmu, 

Tak źle, tek nie dobrze, Boże zmiłuj się 
nad nami i natchnij każdego szczęśliwie. 
Tak jest, niektórzy twierdzą, że w pukiero- 
waniu młodzieżą rozstrzygać powinien głos 
Boży — „powołanie“. Kiedy to z tem po- 
wołaniem do zawodu tak mniej więcej jest 
jak a „idealną miłością“ w sprawach ma- 
trymonialnych, Tylko wybranym dano jest 
mieć w chwili stanowczej powołanie, tylko 
wybranym dano jest łączyć się dożywotnio 
węzłem pr.wdziwej miłości, U wielkiej re- 
szty wyrabiać się musi zamiłowanie do fa- 
chu i zarobku przez praktykę jak miłość 
się wyrabia — i to tem trwalsza — przez 
wspólność obowiązków u zacnych dusz. 
Trzeba zatem pr.edewszystkiem wpaiać w 
młodzież zasady uczciwości, pracowitości, 
oszczędności i obowiązkowości, a w żadnej 
pracy i żadnym stanie i fachu nie będzie 
jej duszno, nie wyłączając nawet stanu 
małżeńskiego, 

ycie nie jest rozkcszą, Życie nie jest 
używa iem, ży ie jest ciężką walką o byt: 
to przedewszystkiem na rozdrożu powiedzieć 
winni rodzice swym dzieciom i dzieci po 
winny sobie to powtarzać, zaprzęgając się w 
jarzmo Życia, do 
przez cały czas szkolny, 
już żyć będą j k w raju. 

Pra owita księżniczka. W Kopeuha 
dze otwarta została wystawa obrazów, za= 
wierająca 230 numerów. Są to przeważnie 
akwarele, odtwarzające życie domowe, kraj- 
obrazy itd. Wszystkie wyszły z pod pędzla 
księżny  Waldemarowej duńskiej, z domu 
księżniczki Orleańskiaj, córki ks. Chartres- 
Mnóstwo publiczności uczęszcza na wystawę, 
z której dochód ma iść na korzyść ubogich. 

Grób Dżyngis Chans. „Revue de 
Paris“ pomieszcza opis pióra p. Bauin jego 
odwiedzin grobu Dżyngis-Chana na pustyni 
Gobi. Wedie słów podróżbika, wielki chan 
zastrzegł sobie, aby kapłani odsunięci byli ua 
zawsze od miejsca jego wiecznego spoczynku, 
straż przy nim pełnią wojskowi. Zwłoki 
Chuna zostały spalone. 

Poj dynek z cgzumlnatorem W 
Berlinie na pojedynek wyzwany został przed 
kilka dniami prezydent senatu dr. Cving, 
przez pewnego słuchucza prawa, który po 
raz drugi nie złożył egzaminu przed komi- 
grą, której prezydent przewodniczył. Po o- 
głoszeniu wyniku, pochwyocił egzaminowany 
jedną z książek leżących na stole i rzucił 
ją ze złości na ziemię. Następnego dnia 
przybył do prezydenta i zapytał go, czy ka- 
misya pozwoli mu składać egzamin po raz 
trzeci. Prezydent odpowiedział, że po tem, 
co uczynił wczoraj, jest to rzeczą niemo- 
żliwą. Uw:gą taką uczuł się niedoszły re- 
ferendaryusz tak bardzo oburzonym, że przy- 
słał prezydentowi swego brata, oficera, któ 
ry w imieniu jego wyzwał go na poj<dynek 
na pistolety. 


znaczenie, 
czasach 


myśląc, że potem 


Odczyt prof. dr. Starzyńskiego pt.: 
„O udziale kobiet w wyborach dv ciał re- 
prezentacyjnych w Austryi* odbędzie się we 
wtorek 29 marca o godz. 6 wieczór w sali 
ratuszowej staraniem Towarzystwa słucha- 
czów prawa we Lwowie. 

Bank rolniczy we Lwowie « dbędzie 
walne zgromadzenie w sobotę 3 kwietnia o 
g. 5 popołudniu. 


Sztuki piękne. 


Koncert. Józef Śliwiński należy do pia- 
nistów, których pojawienie się na +stradzie 
koncertowej może zawsze liczyć na vainte- 
resowanie najszerszych warstw publ.czności. 
Temba: dziej musiał wzbudzić ciekawość je- 
go wczorajszy koncert, którego program 
składał się wyłącznie z dzieł Chopina. 

Mimo całego uwielbienia dla geniusza 
Chopina nie uważ my takiego układu pro- 
gramu za odpowiedni, jeśli nie jest uspra- 
wiedliwiony jakąś nadzwyczajną okoliczno- 


przejrzystość i 
przewednich myśli 
uczeni | przebacza mu się niejedna dowolność i nie- 


którego tak wzdycbaiy | 


nadaje nastrojowi duszy już pewien kierunek. 
Koncert wirtuozowski powinien stanowić ca- 
łość, winien przedstawić nam artystę całego 
w jak najwi kszej wszechstronności, do cze- 
go wszakże wyłączne wykonanie Chopina nie 
daje sposobności. 

Prawda, że znamy już p. Śliwińskiego 
i znamy jako pianistę, który grą swą za- 
chwyca i porywa. można więc przypuścić, 
że artysta chciał się dać poznać jako Cho- 
pin sta i w tym celu zestawił sobie p.egram 
obszerny i bogaty, be złożony z 14 uuwo- 
rów nieśmiertelnego mistrza, między którymi 
znajdywały się tintazya (F-mol), barkarola 
i polones (as-dur), a wice jak widzimy 
dzieła większych rozmiarów obok preiudyów. 
mazurków, etiud i nokturnów. 

Sądząc p. Śliwińskiego z wczorajszego 
występu, niepodobna nie przyznać, iż strona 
techniczna w grze jego nie stoi na tej wy- 
sokości co jego talent, Pasaże są często nie- 
co za płytkie a akordy niezupełnie czyste. 

Z drugiej ztrony p. Śliwiński posiada 
indywidnalność artystyczną tak niezwykłą, a 
gra jego zalety tak nieposyolite, iż zająć i 
podobać się musi więcej, niż gra wielu pia- 
nistów, sensu stricto lepszych. 

Jego uderzenie jest tak miękkie jego le- 
gato tak piękne iż śmiało o nim rzae moź- 
na, że śpiewa na fortepianie. Przy tem nie- 
zawisłość nal'ów jest tak wyrobioną, iś ma- 
lo jest pianistów, którzyby tak pięknie me- 
gli oddać polifonią na fortepianie. 

A w iuterprelacyi jego uderza nas taka 

i jasność, takie opanowanie 
kompozycyi iż chętnie 


dokładność szczegółów. 

Z utworów wczoraj wykonanych najwy- 
żej stawiamy fantazyę, w której udało mu 
się przenięknie oddać tę dztwną rozmaitość 
nastrojów, dalej etiudę (op. 10 nr. 3), ko- 
łysankę pełną portycznych porywów, wre- 
szcie barkarolę, ów płód fantazyi specyfi 
cznie Chopiaowskiej, Mniej zadowolił nas 
polonez (es dur), w którym jednak także 
część środkowa ślicznie wykonanem crescen- 
dem słusznie zachwyciła publiczność. 

Wobec tej niezwykłej indywiduslności 
publiczneść zachowywała się z poszątku dość 
chłodno; w miarę jednak rozgrzania się ar- 
tysty rógł także zapał publiczneści, a doszedł 
przy końcu koncertu do takiego entuzyazinu, 
iż zmusił artystę de czterech dodatków nad- 
programowych, Br. 


Opora. Sobotnie przedstawiauie „Fausta“ 
było pełącz:ne z awacyą dla jednego z najza- 
służeńszych artystów naszej opery p. Jalia- 
na Jeromina, który po raz 
partyę Mefistofelesa. 

Publiczność obdarzyła p. Jeromina tak 
gorącem przyjęciem, odznaczała go po ka- 
żdej scenie tak owacyjnymi oklaskami, jak 
na to zasłużył ten sympatyczny arty ta, 
który od wielu la. stanowi podporę naszej 
op ry. 

P. Jeromin jest nietylko wybornym śpie- 
wakiem, odznacza się nietylko kwalifikaeyą 
artystyczną, pięknym głosem, doskonałą 
szkołą i tylu innemi zaletami, stawisjacemi 
go w szeregu najlepszych artystów polskich, 
ale ponadto jest jednym z najsumienniejszych 
i najwierniejszych członków naszej opery, 
która b-z niego prawie istnieć by nie mo- 
gła Frzytem p. Jeromin wolny jest nd wszel- 
kich przywar śpiewackich, niedyspozycyj itd. 
przeciwnie jego nigdy nie zawodząca pewność 
i przysłowiowa skromność czynią go zarówno 
sympatycznym dla wszystkich sfer publiczno- 
ści, jak i niezbędnym dla każdej dyrekcyi. 

To też wszystkie sfery publiczności po- 
spieszyły do teatru, aby okazać p. Jeromi 
nowi uznanie dla jego prawdziwej, sumien- 
nej i pełnej sukcesów pracy. 

Obok p. Jeromina panie Carnilowa, Bo- 
bussówna i Kasprowiczowa i panowie Le- 
wieki i Górski stanowili bardzo dobry en- 
semble; pani Camilowa, dobrze usposobiona, 
śpiew: ła czysto i pięknie; p. Lewicki jako 
Faust okazał ponownie znane już z pierwsze- 
go występu zality jak inteligencyę skojarzo- 
ną z prawdziwie artystycznym zapałem i 
pełną smaku interpretacyą muzykalną, pan- 
na Bohussówna zuś i pani Kasprowiczowa 
nigdy nie zawodząca pewność i staranność 
niemal do doskonałości dochodzącą. 

Onegdaj równie owacyjnie żegnała pu 
bliczność panią Mirę Heller-Olszewską, która 
powtórnym występem jako Carmen oraz jako 
Amneris w Aidzie zatarła niezupełnie korzy - 
sine wrażenie p erw-zych występów. Jej utos, 
intonscya, jak niemniej gra odzyska v da- 
wne niepospolite zality, to teź public. ność 


setny śpiewał 


żegnając ją nie szczętziła ani oklasków ¿wii 


owacyj dla wyrażenia jej sympatyi i uzua- 
nia. Br. 
Z teatru. Farsę „Mąż pod kluczem“ 


zaliczyć musimy do rzędu tak zwanych sztnk 
kasowych“. Trudno przykładać do niej 
miary poważnej krytyki, zastanawiać się nad 
jej literueką lub artystyczną w rtośzią  szu- 
kać w niej rysunku charakterów lub myśli 
głelszej — w sztukach togo redzaju szukamy 
głównie zabawy. Jeżeli więc już tylko z 
tgo punktu widzenia oceniać będziemy jej 
wartość, nie możemy nie przyznać, że cel, 
do jakiego zmierza, jest w stania zupełnie 
csiągnąć i ubawić znakomicie słuchacza. 
Rzecz cała napisana zręcznie, z humorem, 
prawda, miejscami trochę pieprznym lecz nie 
przekracza;ącym granic przyzwoitości, odzni- 
cza się żywą ukcyą Bceniczną i wcale, a 
miejscami (n. p. w akcie JII) nawet bardzo 
zręcznym dyalegiem. Dzięki dobrej grze ar- 
tystów miała sztuka wcale dobre powodzenie, 
co chwila wywoływała wśród słuchaczy wy- 
buchy szezerego śmiechu. Główną rolę C:- 
jlestyna Pingleta grał p, Feldman z właści- 
|jwym sobie humorem i werwą a niemniej 
dotrze wywiązały się z swego zadania pa- 
nie Cichocka 1 Rybicka i panowie Hierowski, 
Jaworski i Nowacki, Eug. Bar. 

„Męża pod kluezem* przedstawiono w po- 
niedziałek po rez pierwszy na scenie lwow- 
skiej. Autorem jego jest znany pisarz fran- 
cuski Feydeau, 

Repertoar teatralny 

We środę po raz drugi „Mąż pod klu- 
ozem“  krotochwila w 3 aktach Feydeau 
przekład M. Sachorowskiego. 

We czwartek po raz pierwszy „Trębacz 
z Sekingen* opera w 4 aktarh Wiktora 
Nesslera Nowe kostyumy, nowe dekoracye, 
opera reżyserowana podług scenaryusza ope- 
ry nadwornej w Wiedniu. 


dziejową chwilą lub obchodem, który 
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Bada panstwa 


Telegramy i telefonematy „Gazely Narodowej". 


Niedeń d. 29 marca. 
Budżet na rok 1898, który na je 
dnem z najbliższych posiedzeń mini- 
ster skarbu dr. Kaizl ma przedłożyć, 
w porównaniu z budżetem, w jesieni 
zeszłego roku, wniesionym przez Bi 
lińskiezo, nieznaczne jeno ma zawie- 
raó zmiany. 
Wiedeń d. 29 marca. 
Rada państwa po feryach świąte- 
cznych, które się zaczną z końcem 
tego tygodnia zbierze się dopiero o- 
koło 20 kwietnia nu nowo. Nasya po- 
świąteczna potrwa prawdopodobnie do 
połowy maja, wobec tego zwołanie de- 
legacyi — pierwotnie projektowane na 
koniec kwietnia — nastąpi pozniej. 
Wiedeń d. 29 marca. 
Dziś odbył sięą pojedynek na sza 
ble między posłem Steinwenderem a 
redaktorem pisma razer Tagblatt 
Streinitzep . Obaj przeciwnicy są lek- 
kə ranni. Powodem pojedynku były 
zajścia na odbytem 19 marca zgio- 
madzenia mężów zaufania niemie- 
okiego stronnictwa ludowego. 


Wiedeń d. 29 marca. 

Z polecania koła polskiego p. Ja- 
worski miał wczoraj dłukszą konfoóren- 
cyę z ks. Stojałowskim w sprawie od- 
stąpienia ozłonkom klubu chrześcijań- 
sko ludowego mandatów do poszoze- 
gólnych kom:syj. Jak słychać, koło 
polskie skłonnem jest odstąpić klubo- 
wi ks, Stojałowskiego po jednem krze- 
śle w komisyach większych, liczących 
24, 36 i 48 członków. 


Posiedzenie Izby. 


Wiedeń d. 29 marca. 

Wśród zupełnego spokoju otworzył 
dzisiejsze posiedzenie Izby posłów pre- 
zydent dr. Fu hs po godz. 11 i odebrał 
najpierw ślubowanie od nowowybra 
nego z Falkaowa posła Hofera. Jestto 
stronnik Scohoenerera. P. Hofer złożył 
przyrzeczenie z dodatkiem: „W szoze- 
gólności przysięgam, że będę w erny 
mojemu narodowi i że go nigdv nie 
zdradzę.“ Na to oświadczenie powstały 
w Izbie śmiechy. 

Prezydent podał do wiadomości po 
dziękowanie cesa-za i arcyksięcia Fry- 
dryka za kondolencyę, złożoną im po 
zgorie arcyksiężnej Natalii, doniósł o 
wyniku rozlosowania Izby ra oddziały 
które dziś wieczór mają się ukonsty- 
tuować, a wreszcie odczytał wniesione 
przedłożenia rządowe: 


Minister oświaty przedłożył pro- 
jekt zmiany $$ 1, 2 i 3 ustawy z roku 
1880 o podwyższeniu płac nanczycieli 
w zakładach teologicznych; miunister 
skarbu przedłożenie o rozmaityc:: sprze- 
dażach własności państwowej w Pra- 
dze, Wiedniu i innych miastach. tenże 
minister projekt uzupełniający S$ 13 ! 
14 ustawy podatkowej z roku 1896, 
dalej ustawę o kartelsch, o kredycie 
1 miliona w złocie ia potrzeby ma- 
rybarki austryackiej, oraz kredyty 
1,200000 1: 800000 zł. na zakupno 1 
urządzenie własnych domów misyj- 
nych w Pekinie, Tokiu, Waszyngtonie 
i Cetyni, minister skarbu przedłożył 
nadto projekt zmiany ustawy o kata- 
strze gruntowym, a minister rolnictwa 
ustawę o funduszn i kredycie meliora- 
cyjnym na r. 1898. 

Odczytano następnie szereg wnio- 
sków nagłych, między innemi wniosek 
antisemity Gressmanna zniesienia stem- 
pla dziennikarskiego, czego już przed- 
tem, jak wiadomo, żądało Koło pol- 
skie. 


Dalej odczytano interpelacye, a 
między nimi interpelacyę p. Jarosie- 
wicza dotyczącą politycznych proce- 
sów włościańskich w Galicyi, głównie 
zwróconą przeciw sądowi kałuskiemu 
w sprawie niejakiego Franciszka O 
rzelskiego -- oraz petycye, między 
innemi wniesioną przez p. Okuniew- 
skiego petycyą Jana Feszczyszyna 
z Gródka, żalącego się na gwałty, ja- 
kich się na nim dopuścić miała żan- 
darmerya. 

Z porządku dziennego nastąpił ciąg 
da!szy rozprawy mad d.klaracyą hr. 
Tbuna. Pierwszy przemawiał dr. Me n- 
ger, jeden z przewódców niemieckie- 
go stronnictwa postępowego. W dłu- 
giem i nużącem przemówieniu wyraził 
zadowolenie, że Dipauli uznał Ge nein 
bńrgschoft, czyli tzw. solidarność Niem- 
ców w Austryi, ale za złe mu wią, 
iż stronnictwo jego k 'olicko-lud 'we 
ciągle jeszcze należy io więkazości 
parlamentarnej, wrogo przeciw Niem 
com usposobionej. Dr. Menger w dal 
szym ojągu zwalczał program adresu 
do tronu większości parlamentar: ej, 
w którym wzięto za podstawę ,anto- 
nomię*, pod którym to słowem każde 
ze stronnictw co innego rozumie, bo 
jedni tylko samorząd lokalny, przeciw 
czemu Niemcy nie mogą występy wać, 
boć to oni przecie wytgrorzyli auto- 
nomię i gminną i szkolną — a inni, 
jak np. Czesi upatroją w autonomii 
tego rodzaju przeobrażenie organizmu 
państwowego, że Austrya musiałaby 
uledz rozbiciu. 

Z autonomii przeszedł dr. Menger 
do spraw religijnych a w szczególno 
śoi chciał udowodnić, że między ka- 
tolickiam stronnictwem ludowem br. 
Dipauh'ego a niemieckimi liberałami 
jest i ne tem polu punkt styczny, bo 
nie ma zdaniem dr. Msngera lepszej 
organizacyi, jak w „wolnem państwie, 
wolny kościół“. Aby w tym kiernnku 
udsło się dr. Mengerowi przekonać 
br. Dipaul'ego i aby na tym gruncie 
mogła także zaistnieć niemiecka Gc- 
meinbiirgschaft - wątpić sobie pozwa- 
lamy. 

Po omówieniu solidarności niemie- 
okiej, przeszedł wreszcie dr. Menger 
do sprawy samej deklaracyi hr. Thu- 


89. 


na, przyczeja stoli po raz drugi kry- 


dzieje ostatnich zeszłorocznych zajść 
w parlamencie i rządy hr. Badeniego. 
Hr. Badeni wyrządził spustoszenie na 
całym obszarze Austryi i na całym 
jej organizmie państwowym, zachwiał 
owiem poozucie prawa u ludności, 
a w miejscn, które jest ciałem prawo- 
dawczem, dopuścił się haniebnego bez- 
prawia 
Usunąć to złe, było pierwszym o- 
bowiązkiem nowego prezydenta mini- 
strów. Hr. Thun atoli o tej kwestyi 
zupełnie zamilczał w swej deklaracyi, 
zamiast rzecz napiątnować i nazwać 
po imieniu  Dekłaraoyi hr. Thana 
stronnictwo dr. Mengera nie może a 
probowaó, bo jest ona bezbarwną, o- 
gólnikową i pełną tylko frazesów. Tym- 
czasem skład gabinetu jest tego ro- 
dzaju, że nie może wśród Ni mców 
budzić zaufania. Dość, jeśli się wspo- 
mni, że w gabinecie jedną z najważ- 
niejszych tek, bo ministerstwa skarbu, 
powierzono człowiekowi, który głoso- 
wał za adresem sejmu czeskiego, bę- 
dącym — zdaniem dr. Mangera — ne 
gacyą istniejącej konstybucyi. 
Wreszcie omawiał dr. Menger bro- 
szurę niemiecką hr. Dzieduszyckiego, 


na „praktyki wyboroze w Galcyi*, 
które Badeni wprowadził w Życie. a 
które nazwisko Badeniego zniesławiły, 
jeśli nie bardziej, to i nie mniej, jak 
jego 

Czech. 

W końcn dr. Menger wyravił się z 
uznaniem, źe Polacy nie głosowali za 
lex Falkenhayn. Oświadczył on imie- 
niem partyı postępowej niamieckiej, 
że będą stać w opozycyi do każdego 
ministerstwa dopóty, dopóki rząd nie 
zniesie rozporządzeń językowych w 
sposób, odpowiadający  życzeniom 
Niemców. Niemiecka partya postępowa 
waruje sobie swobodę postępowania, 
zapowiadając, że w danym razie chwy- 
ci się środków ostatecznych, jednak w 
sposób parlamentarny. 

Następny mowca poseł Suster 
sic oświadczył, że Słoweńcy stoją na 
stanowisku projektu adresu większo- 
ści, i wobec rządu zachowają zupełną 
objektywność. 

Z kolei przemawiał Daszyński. 
Występował przeciw rządowi i prze- 
Giw miodoczechom, którym zarzucił, 
iż dawniej prowadzili z hr. Thunem 
ostrą walkę, a dziś idą ręka w rękę 
z rządem. 

Robotnicy nie mogą zapomnieć tak 
łatwo prześladowań, jakich doznawali 
za ozasów rządów namiestniczych hr. 
Thuna, to też hr. Thun niech się nie 
gniewa o to, że sosyaliści nie mogą 
mieć do niego zaufania Ponieważ je- 
dnak socyaliści właśnie dążą do tego, 
ażeby położyć koniec walkom narodo- 
wościowym, przeto oni są prawdziwem 
stronniotwem państwowem. 

Daszyński nazwał ministrów złodzie- 
jami, wyszydził patryotyzm narodowy, 
a głównie polski i sapowiedział krwa- 
wą rewolncyę socyalną. 

Dalej przemawiali jeszcze Rumun 
Lupaul, entysemita Sokeicher i kr. 
Falkenhayn, poczem posiedzenie 
po godź. 4 popołudniu zamknięto. 

Posiedzenie całe było spokojne — 
rozprawa atoli bezoelowa i nudna. 


rozporządzenia językowa dla 


Telegramy i telefonematy „Gazety Narodowej”. 
Wiedeń d. 29 marca. 


tykował projekt adresu, nderzał na je- 
go referenta Wojciecha hr. Dziedn- 
szyckiego, omawiał adresy sejmów, 


mającą być niejako komentarzem do 
projektu adresu do tronu, z ozego| st 3 i RE 
znowu w swej bałamutności przeszedł stana cron woja anglo ciach 


Be: lin d. 29 marca. 

Parlament uchwalił wczoraj w trze- 
ciem czytaniu kredyt marynarski. — 
W toku dysknsyi ks Radziwiłł stwier 
dził, iż Polacy, głosując przeciw, chcą 
tem tylko zaznaczyń opozycyę do rzą- 
du, który z nimi samowelnie so bie po 
stępuje. Za wyrażenie „samowolnie* 
został przywołany do porządku. 

Posadowsky odpowiadając ks. Ra- 
dziwiłłowi oświadczył, iż właśnie ta 
kimi postępkami jak głosowanie prze- 
ciw kredytom marynarskim dowodzą 
Polacy, że nie są jeszcze szczerymi 
poddanymi pruskimi. 

Berlin d. 29 marca. 

Z Kingston (na Jamaioe) donoszą, 
że w republice murzyńskiej Haiti wy- 
buol} straszny krach finansowy: ażyo 
złota podskoozyło do 230 pro., w głę- 
bi wyspy nędza się sroży. 

Paryż d. 29 marca. 

Minister marynarki admirał Be- 
snard wyraził prefektowi portu wo- 
jennego w Brest, wiceadmirałowi Four- 
nier zadowolenie rządu z udałej p'ó- 
bnej mobilizaoyj. 

„Ajencya Havasa' donosi z Kairu: 
Wbrew urzędowym zapewnieniom jest 


woale niepomyślny. Mahdziści wido- 
oznie postanowili unikać walnej bi 
twy i skruszyó siły Kitchenera baszy 
wojną podjazdową. 

Sofia d. 29 marca. 

Były minister (reszow udał się do 
Petersburga w sprawach osobistych, a 
n'e dla nutorowan'a nowej pożyczki 
bułgarskiej. 

Minister prezydent S oiłow wkrót- 
ce już będzie mógł urzędować. 

Żona byłego rotmistrza Bojozewa 
nagle zmaria Podobno się otruła, aby 
nie doczekać powieszenia swego męża 
(skazanego na śmierć za zamordowanie 
pewnej Węgierki). 

Madryt d. 29 marca. 

Jest już pewnem, że na 482 deju- 
towanych będzie przeszło 300 popie- 
rać rząd. 

W Meksykn zarządzają ogromne 
składki na poparcie Hiszpanii; pewien 
obywatel podpisał 100.000 dolarów. 

Żniwa na Kubie, a także sprzęt ty- 
tonin, już prawie ukończone, i wypa- 
dły lepiej niż się spodziewano. Poło- 
żenie ną Kubie wogóle znacznie się) 
poprawiło. 

Madryt d. 29 marca 

Poseł Stanów Zjednoczonych Wo- 
odford odbył wozoraj konferencyę z 
hiszpańskim ministrem spraw zagra- 
nicznych i wręczy. mu wyciąg ze 
sprawozdania amerykańskiej komisyi, 
wybranej dla zbadania katastrofy na 
okręcie „Maine*. — Dziś konferować 
będzie Woodford w tej sprawie z 
prezesem gabinetu i z ministrem ko- 
lonii. 

Londyn d. 29 marca. 

Daily Chronicle donosi, ża na pod- 
stawie otrzymanych informacyj może 
przypuszoząć, iż rząd chiński odstąpił 
prywatnemu konsorcynm kapitalistów 


angielskich znaczne obszary ziemi o- 


gromnej wartości w prowincyi Szansi 


/Odstąpione obszary „obejmować mają 


Kancelista sądowy Drzymała otrzy- |10 tysięcy kwadratowych mil angiel- 
mał złoty krzyż zasługi, przechodząc | Skloh. 


na emeryturę. 

Adjunkt sądowy Jacenio został 
przeniesiony do Mościsk. Adjankt są- 
dowy Kotwicz-Zgórski z Mościsk zo- 
stał przeniesiony z tej posady 1 prze- 
znaczony do rozporządzenia lwowskiej 
apelacyi. 

Auskulianci sądowi Bejnarowicz, 
Liptay i Litwiniszyn zamianowani ad- 
junktami sądowymi, pierwszy bez o- 
znaczonego miejsca służby, drugi dla 
Zborowa, a trzeci dla Łąki. 

Wiedeń d. 29 marca. 

Według motywów przedłożonego 
projektu ustawy o budowie kole 
Przeworsk- Rozwadów, budowa ta ma 
być ukończona w roku 1899. Ko- 
azta budowy obliczomo na 5,190 000 
złotych. 

Budowa kolei Lwów Sambor, któ- 
rej projekt ustawowy również dziś 
przedłożony został w lzbie deputo- 
wanych, ma być wykończona w roku 
1907; ogólny koszt wyniesie 18,500.000 
złotych. 

Wiedeń d. 29 marca. 

Z kół marynarskich donoszą, że 
austryackim delegacyom będzie przed- 
stawione bądanie kredytów na pomno- 
żenie marynarki austro węgierskiej. 
Kredyty te mają być rozłożone na lat 
siedm. 

Petersburg d. 29 marca. 

Dsiennik urzędowy ogłasza okól- 
nik ministre spraw zagranicznych da 
misyj rosyjszsich zagranicą, w którym 
Rosya konstatuje. że na mocy umowy 
z 27 marca b. r. zawartaj w Pekinie, 
Chiny odstąpiły Rosyi Port-Arthur i 
Talien-wan, oraz przyległe obszary do 
użytkowakia. 

Skutkiem tego zajmą wojska ro 
syjskie oba te porty i przyległe ob- 
szary. Porty te będą otwarte dla 
wszystkic!: mocarst zaprzyjaźnionych. 


Londyn d. 29 marca. 
Izba niśrza uchwaliła w drugiem 
czytaniu bil o gwaranoyi za pożyczkę 
grecką. W toku debaty zapowiedział 


|Hicks Beach, że dziś podpiszą repre- 


zentanci mocarstw, które wzięły na 
siebie poręką dokument gwarancyjny. 
Kilku mowców wyraziło życzenie, aże- 
by rząd jesacze przed świętami Wiel- 
kanocnemi dał wyjaśnienie w kwe- 
styaoh wschodnio: azyatyokich, Imie- 
niem rządu oświad: zył Balfour, że od- 
nośne przedłożenia nie będą gotowe 
przed 5 kwietnia, prosi zatem o cier- 
pliwosó do tego czasn. 
Loudyn d. 29 marca. 

Co do ukłsda rosyjsko - chińskiego 
donoszą, że Rosya otrzymała prawo 
wzniesienia małego posterunku nieda- 
leko miasta Kiaoczau (które nie nale- 
ży do Niemiec, tylko zatoka). Chiny 
postanowiły otworzyć port Faning w 
prowinoyi Fokien jako port trakta 
towy. 

Waszyngton d. 29 marca. 

Raport komisi amerykańskiej o- 
świadczą, 14 okręt „Maine* wyleciał 
w powietrze wskutek wybuchu miny 
podmorskiej, ale kto minę podsadził, 
o tem nic raport nie mówi. 


iz iat EET NAMICZNY 


— Z izby handlowej i przemy- 
słowej lwowskiej. Na wczorajszem 
posiedzeniu izby uchwalono wyrazić 
cesarzowi jubileuszowy hołd 1 na tę 
pamiątkę założyć muzeum technologi- 
czne, na które na razie wyznaczyła 
też kredyt 10000 zł. 

— 50%, opust taryfowy. D. 23 bm., 
wysłało ministerstwo kolejowe do namiestni- 
ctwa galicyjskiego reskrypt, w którym cry- 
tamy: „Ministerstwo kolejowe postanowiło 
odstąpić od przewidsianego w taryfe ograni- 


czonia zniżki taryfowej do transportów aż 


do 500 kilogramów dla jednego gospedarzd 
wiejskiego, w razie transportu owsa jęezmie- 
nia, tatarki i prosa na zasiewy w okolicach 
Galicyi, nawidzenych klęską nieurodzaju. 
Obniżenie taryf dla zboża na zasiewy prze- 
znaczonego wynosi 50 procent od nermalnej 
taksy A względnie taryfy specyalnej 1 dia 
posyłek do 5000 kilogramów, względnie do 
10.000 kilogr. na jeden list posyłkowy. Dla 
ziemniaków przyznano podobnie, jak w roku 
głodowym 1834. zastosowanie sen wyjątko- 
wej taryfy II. Opusty dla kukurudzy i ar- 
tykułów pastewnych (o ile w poszczególnych 
pomiatach ich jeszcze nie przyznano) wpro- 
wadzone zostang w życie już w najbliższym 
ezasie*. Minieterstwo kolejowe wezwało nadto 
zarządy kolei Lwów Bełzec Tomaszów, loka! 

nych kolei kołomyjakich i bukowińskich kolei 
lokalnych, do wprowadzenia podobnych ulg. 
Czynione są obecnie starania, żeby powyż- 

sze rozporządzenie ministerstwa kolejowego 
działało wstecz, to jest na zbeże na zasiewy 

jaż sprowadzone. 


Hran T: AUN A maahi wi 


T.wów, dnia 28. marca 1898. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwiki 
od 200 zł. m. k 212:50 do 215'50. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 297— do 301—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 378— do 
388—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a 
200:— do 210:—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. <00:— do 210—, 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 
40), koronowe 96:50 do 97-20. 5% z 10%, 
prem. 11010 do 11080. 44%, los w 50 lat 
160:00 do 100'70. Banku krajowego 4'/,% los w 
51 lat. 101— do 10170. Banku krajowego 49? 
los. w 57 lat. 98' — do 98:70. Towarz. kredyt. gal 

emsk. 4%, (I. emisys) 98:- do 98:70. 40/, !o. 
v 411/, lat. 97:40 do 98:10. 4*/, los. w 56-latach 
97-25 do 97-95. 

Obligi za 100 zł: Galic. funduszu propinacyj 
nego 40/, 9820 do 99%*—. Bukow. funduszu prs- 

inacyjnego 5%, 102'55 do —*—' Kom. banku 
rajowego 5°% w. a. II. em. 10250 do —*—, 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 103— do —— 
4Y,0/, 10030 do lul'—, 40%, obliga:ye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do 9820 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2550 do 2850 
Losy miasta Stanisławowa 46— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5'62 do 572. Napo- 
leondor 948 do 9:56. Połimperyał 9:46 do 956. 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25-— Rubel 
rosyjski papierowy 174730 do 12830. 100 mar.k 
niemieckieb 58:60 do 59 —. 

Wiedeń dnia 29 marca. Przed zam 
knięciem wezorajszej giełdy notowe+s: Al- 
piny. 151'20, Kredyty węgierskie 380 —, 
Angl-bauk: 15925, Unionbanki 800 —, 
losy tureckie 6'50, stwatsbany 838 25, 
tytoniowe 18l'—, kolei Ebeuthal 25825, 
Bank dia krajów koronnych 21750, bauk 
związkowy 270:—, Węgierska renta papie- 
rowa 99:40, kredytowe ziemskie 452—, 
Kredyty 362 —, Rimamurania 246 —, Ru- 
bel papierowy 1:27:45 

Berlin duia 29 marca. Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre- 


dyty 22825, Siautsbany 144—, Lombar- 
dy 480, losy tureckie 115 25. 
— Wiouen d. 29 Maroa |iTelezr. 


tas. Nar. Daimiej 5 godz. 2 mimt 
6 w poludnie notowan ua gie'dz 

wiadenskiej: kred ty 364-75 węg zakia 
rudytowy 38225  aucicbank: 160 25 
© derbauki 291'—. koieje państwor ! 
43950 sibetha: 259 25, akoye tytcui 

wc 133'—, ałpin; 16330, josy surok < 
5760 cniorbank; 80150, rible 12750 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 23 marca. 

Notowano pszeniez na maj-ozerwiee 11 92 
do 11:95, pszenicę na wiosna: 1230 dc 1235 
Żyto ua wiosuę 887 do 888, owies na maj-czer- 
wiec 0— do owies na wiosnę 693 
do 699 kukurudza na lipiec-sierp. 0 do 0 — 
kukurudza na maj-czerwiew 5'65 d. 566, rzesak 
na Bierp.-wrześ. —— do —— Spirytus kontyn 
Ag" V.00Ć 1. l zaraz do oddania 19 30 
do de 


Wiedeń dnia 29 marca. (Tel. „Gaz. nar”. 
Spęd 4681 sztuk, weny za woły galiojanie liehsz 
lekkie od 20 do 81, ciężkie od 82 do 33, osobn- 
We, "ser od 34 do 36. 

4% skan, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Waasergassa 23. 


trzyjsohali do Lwowa. 


Rus 29 marca, 

iiutel Žorga. M. hr. Borkowski z Miel- 
nicy, Kl. hr. Krasicki z Kijowa, E. hr. 
Dzieduszycki z I.ydorówki, T. Czarkowski 
Goleiewski z Zagrebeli, J. Shwiński z Kra 
kowa, Maksy J. z Wiednia, M. Bogdano- 
wicz z  Białobożnicy, M. Tustanewski z 
Podmichałowie, I. Pieniążek z Dębiey. 

Hotel Europejski. W Stanek x Genui. 
K. Lewandowski z Reklinic, K. Ganzl z 
Pesztu, F. Paussig z Tabor, M. Salewa z 
Wysocka, por. Hoschak z Suciawy. 


Nadesłano. 


(Za tę rubrykę redikcya nie odpowiada). 


Pnbliczne podziękanie panu Frau- 
ciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi w Neun- 
kirchon N. A. 

Występuję tu z publicznem podziękowa- 
siem dlatego, że po pierwsze poczuwam się 
do obowiązku, wypowiedzieć moją najser- 
deczniejszą podziękę p. Wilhelmowi, apteka- 
rawi w Neunkirchem, za usługę, którą mi 
jego herbata Wilhelma w moich bolesnych 
cierpieniach reumatycznyeh oddała, a po 
wtóre i drugim, którzy tym strasznym cier 
pieniom podlegają, zwrócić uwagę na tę 
skuteczną herbatę. Nie jestem w możności 
opisać męczących bolów w moich członkach, 
jakie przez 8 lata przy każdej zmianie po- 
wietrza doznawałam a z których inne leki, 
uni nawet kąpiele gsiarczane w Baden koło 
Wiednia nwoln.ć mię nie mogły. Całe noca 
walszyłem z bezsennością, apetytu nia mia- 
łam, wyglądałam mizernie i byłam zupełnie 
b-zailna. Po 4 tygodniach ciągłego nżywa- 
nia Wilhelma herbaty, zostałam nie tylko, 
od moich cierpień uwolnioną, ale i teraz 
nie pijąc już od 6 tygodni herbaty, stan 
mego zdrowia jest zupełnie dobry. Jestem 
przekenaną, że każdy kto w podobnych oier- 
pieniach użyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. Fran- 
ciszka Wilhelma, 

Z najgłębszem poważaniem hrabina 
Butachein Streifeld, żona nadporucznika. 


$ 


W dniu 4. kwietnia b. r. wyjdzie 
oczekiwane drugie wydanie dziełka 
pod tytułem : 


Rachunek sumienia 


| ERZE A o 


Wa zbliżające się świąt! 


"WINA 


naturalne Viliańskie i Sikloskie 


MA własnej uprawy. "P€ 


Do zapuszczania 


L«kkie waży "LET THE" sGÓP GE r | dł5 i sadzek 
. L ; 5 zapra biata Mo o © — 
co do obwiązków l grzechów Riesling villiańskie . «+ A a 30 - 60 po 8 po 
odnośnie do keżdego przykazania z ozna-|Czerwone wi1o villańskie . na E pre parki etowych: 
0 litrów 


czeniem ciężkości zóżnych win, 
ks. Collomb'a. 
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał 


ks. prof. dr. Czesław Wądolny. 


Cena w oprawie eleganckiej miękkiej 50 ot. |pioduke,a i skład win w Siklos (połudn. 


a z przesyłką o 15 et. więcej, Nadsyłajacy 

tę kwotę do Księgarni katollekiej Dr. Wła- 

dysława Miłkowskiego w Krakowie otrzy- 
ma dziełko zaraz po wyjściu. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu, 


ATASZYNKI uniwersalne do tarcia mi- 

AJ | gdałów, bułek, caku itp., po zł. 1-70, 
dych amerykańskie do siekania mięsa 
po 2łr. 3:—., Sita włosienne po złr. I —-, 
1:30, 1:60 i 180, poleca Piożr Chrząstow- 
ski, handel żelazny we Lwowie, plac Ka- 
pitulny 1 (naprzeciw katedry). 
c R 
2 POKOJE kawalorekie frontowe z przed- 

pokojem (I. piętro) Ormi.ńska 24, od 
15. kwietnia do wyna ęcis. Wiadomość u 
dózorcy. 


AA klasy VII. poszukuje lekuyi na 
prowincyi. Adres: Y. G. poste rest 
Lwów. 


,OMIESZKRANIA większe do wynajęcia 
Sykstuska 44 i Kraszewski:go 7. 


ISA SZĄ BUTYNOWANEGO poszu 
kuje kaneelarya adwokatów Dr. W. 
Bałabann i Dr. Vogla, ul. Kopernika 7, 


I. piętro. 
100 TUTEKR nieklejonych i klejo- 
nych po złr. ł i wyżej pol ca fa- 
bryka F. Niżałówski Lwów. Pizy odbiorze 
ZROD sztuk, poczta franco. 
A ṣ o z 
Z" większych posiadłości w pe- 
w.ecis horodeńskim jest do nabycia 
340 m rgrw ornego czarnoziemu, bardzo 
dobrego, 250 morgów lasu, staw zarybio- 
ny, rzy młycy wodne o 7 kamien*ach 
fabryka gipsu i Wapna, budynki nowe 


w najlepszym stanie, dwór piątrowy, sad, |k 
ót 


ogród spacerowy. Majątek oddalony o p 

mili c drogi Szutrowanej, a 5 kwaudran: 
sów oi stacyi kolejowej — zaraz do na- 
bycia za 125.060 zły. albo do wydzierża-| © 
wienia z inwentarzem lub bez inwertarza. 
Nabywca otrzyma znaczną ulgę. Dlażkup- 


— przezjza 100 litrów w beczkach, 
począwszy. Beczki 
liczonej, jeśli je odbiorę franco. 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. 


słynne w świecie, jedyne silnie kwitnące. 
Goździki ogrodowe . 


sztnk złr. 450 — oferuje F. AORSIK, 


Lakier olejno - bursztynowy „Eritzego” 
nadzwyczaj trwały. 

Glazurę bursztynową „Marxa“ 
trwałą. 

Masę frnnouską prawdziwą „Schnei 
dm“. 

Mnse woskową własnego wyrobu. 

Wosk „prawdziwy pszezelny do nacie- 
rania. 

Apnraty do froterowania patent Fara- 
nowskiego, 

Szozotki do froterowania z ciężarem i 
zwykłe. 

Sukno do froterowania, 

Aparaty hygieniczne 
dywanów. 

Wszelkie inne artykuły do potrzeb do- 
mowych 


polecają najtaniej 


Friedrich i Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska 4 
obok eukierni W-go P. Grossa. 


rzyjmuję po cenie za- 
Cenniki 
i próbki rozsyłam na żądania. 


Josef Patzak & Sohn, 


bardzo 


Węgry, stacya kolei Vokany). 
Obrotnych Er do rozprzedaży poszu- 
uję). 


do czyszczenia 


$ 
s” e 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej. Przez le- 
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko- 
pertach po 20 et. w markach. J. Au- 


genfeld, c. k. właściciel przywileju, 
Wiedeń, IX. Turkenstrasse 4. 


Mam za zczyt donieść, iż moją 


Fabrykę nawozów sztucznych 


przez parę lat wydzierża 'ioną, cd Nowego 
roku na nowo objąłem i technicznie po 
prawioną oraz nowymi przyrządami uzu- 
pełnioną, prowadzić będę pod firmą: 


St. Ostaszewski i Sp. 


Amerykańska parowa kościarnia 
w Klimkówee, poczta i stazya Rymauów. 


Do sprzedania 


realność 


dwupiątrowa, z ogrodem, blisko 
śródmieścia położona , obciążona 


Doskonałą kroackiego Państwa 
Śliwowicę 


za zaliczką 


Hinko Kaufmann 


Slivovitz - Export, Agram. 


Goździki z Klattau ! 


. 10 sztuk złr. 120 


wspaniałe. „10 „ „ 3— 
M IGORA 10 „ „ 4—/4% pożyczką Banku kraj. 00i4żiy | iiiąwi=="=" —GRIEW<ME R CHE ORC" WARTEGO SRS" 
„ olbrzymie . . 10 s »  5—|bny kapitał do 30.000 złr. przy- 
5 olbrzymie, specyalny wybór b noszący przeszło 8'/,. 


" Bliższych wyjaśnień udziela kan- 

eelarya adwosatów Dr. W. Bala- 

bana i Dr. A. Vogla we Lwowie 
ul. Kopernika 7. 


wysyłka goździków, Klattau (Czechy). 
atalogi w czeskim i niemieckim języku. 
francuski z najsławniej- 


Cogiao szych firm, również 
Cograc ausir, Berger Volk & Comp. 


Amatorskie przedstawienia 


ców na pareelacyę, jest także interes do po złr. 2 i 250 flaszka AU wee W oe 
zawarcie.  Bliższych informacyj udziela poleca handel teatru hr. Skarbka we Lwowie, wydosko 
2 pocztą Zarząd dóbr Żabokruki = = nalony w ty zawodzie, podej.nuję się od 
peczta Chocimierz, 452 A ar IeWwIiCza nośnych zamówień tas. w miejscu, jak i 
L i Ró x 42 SPD"AGR R A Bida także najlepsze 
we Lwowie, w nku l. 42. pudry, róże i szminki do charażceryzowa- 
P asztet * y nia Leichnera, francuskie i angielskie, 
z gęsch wątróbek, z trudami, jak stras- Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
burgski, puszka pół-kilowa złr. Ż—, bez) wf : i wypożyczam peruki, których zapas mam 
tuufli zł, 1:50. Dwór Łapszyn Brzeżany. | własnego nader wielki. 
| h Ceny bardzo umiarkowane. 
Y cnowu 
"gbg stare i nowe sprze- J 


daje najtaniej 
Emil Weiner 


WIEN 
I. Salzthorgasse 3. 


l 


łagodne, oe sa dostarcza od 56 


wone po 26 et. Benedykt 
dóbr, zamek Golitsoh przy Gonobitz, Styry a. 


Edward Grillmayer, 


fryzyer i perakarz 
Lwów, plac Maryacki. 


v 24 ct, CZET- 


itrów wzwyż, biała litr 
erti, właściciel 


p p RB a G_m a 
gs" u u u u un ra uuu aa BU m a aa'aa au a aana sa'a” 
p Tylk d a 
aa y O praw ziw e e 
= 
ją? jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- Ry 
Se drukowany jest orzeł i firma A.Moll. a; 
«a 
a7 Molla proszki Seidlickie są niezrównanym Środkiem przeciw v'szystkim cho *m 
a” robom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. zm 
a” SA Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "ẸBẸ a 
„© Gona zacieczętcwanego oryginalnego pudeti. 1 złr. waluty austr. gg 
a” = „M 
x M 
a p a 
a 
2 A ue 
a Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molia i zamknięte plomha ołowiana „A, Moll“. Sa 
% Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jake środek uśmierzający @ 
M do wcierania przeciw rwaniu w ozłonkach i innym przypadkom KT skutkiem zaziębieria, działa wzmacniająco a” 
© na muszkuły 1 nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 eentów. ma 
R RO O W T T T E-Go E c 
„Z Glówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostovscy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. g“ | 
g p” 
Om Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie : ządać preparatów MOLLA i te tyiko przyj- Ba 
Aad mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 1874 "a 
e SKŁADY WE LWOWIE: J. Boisor apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez © Janik. ar 
Pa KNNMNKAAKANNKANNKANAKNAKUNNKAAK|| 


Lae zaa au u 


| KANTOR WYMIANY 
c.k. uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego | j 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe 1 monety 


po najdokładniejszym kursie dzienuym , nie licząc żadnej prowizyi. 


Kantor wymiany i oddział ćepozytowy przeniesiony do lokalna parterowego w gmachu bankowym. 


począwszy 


wszystkie zaś znajdujące * 
powiedzeniam oprocentow... 


z 80 


UEEAENEĘESZKRZERERAENAE.EKZUZEZENUZNZESA d 


 Galic. Bank kredytowy | 
LSYGRATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


i ASYG 


z b-dniowen: wypowiedzeniem, 


Lucy, dnia 34, Stycznia IBRA 
RENOWIE M ai a E UM 


KZK, 


|” 


od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


14 


KASO 


obiegu 4! Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- pa 
dą oddac od dnia í. maja 1500 po 4'/, 
„dniowem terminem wypowiedzenia. 


DNKOROA: 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor P laton Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia `O Marca 1898. Nr. 89. 


| e 


| O W TZ R rzy ta w 


Najlepsze hygieniczne 


s ' 1 
Paryskie gumowe wyroby: 
poleca dla sanitarnych i chirurgicznych celów istniejąca od roku 1866 K 
Fabryka gumowych wyrobów p 


J. N. SCHEMEIDLER 


e.ik. nadwor- ny dostawca 2186 


<XFien, VII., Stiftgasse Nr. 19. Ë 
SORO AE — Wysyłkn pod | — 


przy Bodenbach n. Łabą, środ- 
osy punki czesko-saskiej 
Szwajearyi. Klimatyczno- tere- 


Obergrun? AE „acc 


Pensyonat Kocha, Hotel i Willa Starka. 
Prospekty odwrotnie. Adres telegjamn: „Hotel Stark, Bodenbach', 8636 


Probe- Nummern liefert jede Buchhandlengen. 


pa -pene op Du a WNĘCE ROZA | 00005 Tum 0 
0 wiele lepszym od pomady do "ZERA 


| 
jowst 2535 


wyciąg do czyszczenia Globus 
Fritz Schultz w Lipsku. 


Nadaje in bardzo piękny, trwały połysk, 
n'e narusza metalu, 
nie brudzi jak pomada 


i jest wedle orzeczenia 3 sądownie za- 
przysiężonyoh chemików 


niezrównany w swych wybornych 
własnościach. 
Pnszki po 5, 8 i 15 et. 
Miejsca sprzedaży oznaczona plakatami. 


Yom 1. April ab erscheint die 


„Grosse Modenzeitune" 


Alle 14 Tage eine reich illustrirte Nummer 
mit Schnittmusterbogen 


Preis nur == 80 kreuzer = vierteljährlich. 


Man iiberzeige sich von der Gediegenheit der „Qrossan Moden- 
zeitung“ und der Genauigkeit ihrer Schnittmuster im Vergleich 
zu anderen Modeblattern. 


Die „Grosse Modenzeintung* ist durch alle Postanstalten und 
Buchhandlungen sowie durch div Administration in Wien, E., 
Kolowratring 4 , zu bezieheu. 


Wysyłka sukna tylko dla prywaiuych. 


złr. 3'10 z dobrej 


Sztuka długości 3.10 mir., do- p- A sohe ADI, prasdówej 
stąteczna na całe ubranie mę- zk «: 0a EW į  weiny 
skie, kosztuje tylko EEE EEEN 
? ha zh. 1206 z kusza) | OWCZEJ 
Fztuka na ezarne salonowe nbranie 10'-- złr. M.terye na zarzutki cd złr. 


325 i wyżej za metr; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6' - i 9:95 ; 

Peruvlenne i Doskings, materye na mundury dla urzędników państwowych Í Ro- 

lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jascież ma- 

terye na uniformy dla straży skarbowej i żandarmów «te. ete. rozsyła po ce- 
nach fabrycznych, znany j:ko rzejelny Fabryczny skład sukna 


ExRiezel- AMNhNEf in Brünn. 


Próbki gratis i franeo. Pod gwaranepą te same gatunki. -- Przestroga ! Szano- 
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni. 
Firma Klesel-Amhof w Bernie wysyła | Firma Klesel -Amhof_w Bernie wysyła wszysikia materve no fabryczuych cenach. materee po fabrycznych cenach. 


BestesPutzmib =, 


APO 


telfucalle 
| > 


Prawdziwe tylko ze znakiem o- 
chronnym: Globus na ezerwo- 
nym poprzecznym skrawku. 


Franciszka Boumel 


właścicielka 


| ulica Kręta 1. 7, II p. 
| 


po dłuższym pobycie w Paryżu i odbyciu studyów prakty- 

iE cznych w pierwszych zakładach paryskich jak Beera, Woriha 

i J. Marquet, przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie- 
ctwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


Take długie i piękne włosy 


otrzymuje się po użyciu e. k. wył. uprz 
kędzierzawiącej rezedowej pomady $ 


która przy dłuższem używaniu nawet miejsca zu- 
pełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i rude 
włosy zmieniają swój koar na ciemny. Posiada 
ona niezrównaną własność wzmacniania cebulek 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu, 
chroni przeciwko wypadaniu, a każdym włosom 
dodzje połysku, utrzymuje je do najpóźniejszej 
starości w naturalnym ich koiorze, a przy długich 
włosach kcbiecych nadaje im wygląd 


FE A LIST W. 


Wskutek niesłychanie przyjeningo zapachu i wspa- 

| niałego opakowania nad je się jako ozdoba każd>j 

sypialni. — (ena tygielka wraz ze sposobem 

używania (w siedmiu językach) złr. 1:50, pocztą 

| złr. 160, odsprzedujący m odpowiedni rabat, 

Fabryka i główne miejsce rozsyłkowe, skład hur- 
towny' l drobiazgowy u firmy 


POLT, 


$ Parfumer I właściciel kilku przywilejów w Wiódniu 
VIII. Josefstadt , Josefstadterstrasze 32, 


dokąd też należy adresować wszelkie zamówienia, 
które uskuteczniamy bądź za gotówkę, bądź też za zaliczką pocztowa. 


WE LWOWIE prawdziwej i niefałszowanej dostanie wyłącznie tylko w aptece 
Zygmunta Ruckera pod „Srebrnym Orłem*. 2223 


Bezpośrednio po ogłoszeniu wyroku ukaże się naszym 
nakładem : 


„Zola przed sądem 


auteniyczny opis procesu podług stenograficznego doniesienia, 
z portretami Źoli, Dreyfusa, Liabori'ego, Clemenseau'a , Ester- 
hazy'ego ete. etc. 

Cena 80 et. Do nabycia przeważnie w większych księ- 
garniach i u L. Piohna, Biuro dzienników we Lwowie. 


M. & M. Witzek, sprzedaż gazet i księga nia 


Prosa Graben 33. 
Za nadesłaniem 33 ct. wysyłka opłacona wprost ze składu. 


BERNIE YE KEY: 


Pracowni Sukień Damskich ||-* 


| mana TA 


|_Etaminy i Grenadiny 


prześliczna nowości, jakoreź czarne, białe i koloro we jedwabne materye 

z gwarancyą dobrego noszenia. Bezpośrednia sprzedaż dla prywatnych po 

cenach rzeczywiśc'e fabrycznych, oelone i opłacone do domu Tysiące, listów 
z uznaniem. Proszę zażądać próbek, z podaniem żądanej materyi. 


Stow. fabryka towarów jedvzabnych 2355 £ 


Adolf Grieder S pe, sAN OD Ziirich (Schweiz). 


ODZNACZONA - 
srebrnym medalem na wys qwie pow. 1894 ` 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


 GALIFEGO JAKOŚLIKA < 


sd we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 


ję 4 wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
= 
; wyroby w zakres pozłotnietwa wchodzące, jak 


* Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsoie, figury, 
-wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, = 
salonów etc. etc. 


PR 


ER 


EX d 
By. RT i-a Szczególniej poleca się Wibnemu E i 
TAr Duchowieńs;wu' zaa WZ 
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Mas taki b NALE: x 
a a Bór DR. PEANN 


WYDAWNICTWO HIPOLITA WAWELBERGA. 


9 TRYLOGJA HENRYKA SIŁAKIKA Gia 


‚Ogniem i o 2: tOrmy, 
; „Potop“ 3 tomy. 
„Wołodyjowski“ 1 tom. 


i ponownie opuśsił prasę w taniem „Jubileuszowem wydaniu *, 
Cena wszystkich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach : 


w całem Pańsiwie rubli awa (rs. 
rosyjskiem w oprawie rs. trzy. 
$| Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 
TE m$ WWW TP 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pociąg przychodzi do Lwowa: 


1:80 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kału za) 
7:50 z Janowa 
7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamsza 
803 z ławocznego (Pesztn) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
815 z Tarnopola. i Brodów na dworzec główny 
AE ne I Wie AR, 
9-10 z Krakowa iednia erlina, Wsoeławia, Warszaw w 
Moze Lakorcz (Peaztu), Chyrowa przoż Przemyśl AAA 
10:35 z Jarosławia 
1'15 z Jarowa 
pospiesz. 1-30 z Krakowa 'Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl, 
osobswy 1:40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. 
pospiesz. 1:50 z Czerniowiet, Bukarosztu, Jass, Ha"iatyna, Kałuszi 
2'15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy 80, Husiatyua, Brolów 1. dro 
rzec Podzamcze 
2:30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n dworzec główny 
6:25 ze Bukala, Bełzca i Jarosławia prz Rawą ruską. 
5:55 w Podwołoczysz, Podwysokiugo, Bro ów na dworzee Podzamoza. 
5:45 z Iekan, Suczawy, Berhometu tylko w poniedz, Juretu, Kożowy, 


Noc — m 


RE) 
d 


2) 


Pociąg godzina 


osobowy 
n 


33 3 SŁ) 


A 


n 


osok vwy 


n 


osobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzam?e 
3 3:30] z Podwołoczysk na dworzec główny 
poapiesz. | 51] z Krakowa. z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa 
Chabówki, Jasła, lwonieza, Rymauowa, Sanoka, Sambora i ny» 
rowa przez Przemyśl. 
osobowy 6 0u] z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na d *orzie główny 
a 6:55] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Ocłowa, Rog- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Uhyrowa przoż Przemysł. 
pospiesz. | 8'A5] z Krakowa, z Jasła przez Rzeszów; z Rawy ruskiej prze Jaro- 
sław ; z Jasła, rosna, (wonisza, Rymanowa, (Pesztu; przez 
Przemyśl 
osobowy 9:10] z Ickan, WARE i Ketusza 
8 A:30] 7 Krakowa, Wieliczki, Rawy rusziej przez Jarosław O: rłowa, Ja- 
sła, R. osna, lwonicza, Rymanowa, Mezó- Labor pe: Przemyśl. 
pospiesz. | 9:43] z Podwołnczysk, Brodow, Kopyczyniec, Podvyavkiego, na dworzec 
Podzameza. 
9:56 z Iekan, Husiatyra, Kozowy 
10ʻ00f z Podwołoczysk, Bopyezyniec, Pudwysokiegs na dworzec główne 


Lof ze Siryja, Chyrowa 
121i , Ławocznego (Pesztu) Stryja, Katusza 


Pociąg odchodzi zò Lwowa. 
pospiesz. 6:00 do = wejcalkj (Kijowa, Odassy), Brodów, bosiwysokiszo z dwore: 
głównego 
4 > do lck*n, Kotowy, Juczawy 
"i5 do bodwołoszysk (Kijowa, Udaasy), Brołów, Pedwysskiugs z dw cza 
Podzam za 


n 


osobowy 6:45 do Irkan, ki is atyna, Suczawy 

pory Ba, G%. do Krakowa ; Wiednia, Wrocławia, Barlas, Woswałowa, Nadocryzia 
Orłowa przez Tarnów 

osobowy *'50 du Janowa 


x B5 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wro :ławia, Borlina) Chyzowa, Wo- 
20-iaborcz, (t'esztu), Sanoka, Rymanowa, iwonicza, Stróża przez 
Przemysł i przez Tarnów 

9:29) do Skoiego, Kziusra, Ohyrowa 

325 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełze», Jarosławia 


1905 do Podwoioczysk i Brodów 2 dworca głownego, Kopyczyńcea ilu- 
siatyna, Podwysokiego 
s 1u'27 do Fodwołe:zysk i Brodów z dworca = Podzamcze, Kopyczyń «e, :fu- 


aiatyna, Podwysokiego 


5 16:45 do Eekan (Jas, Uałacza, Bnkarosztu) Kozowy, Sopowa, Serata 


pospiesz. 155 do Podwołoc tysk (Kijowa, Odsssy) i drodów z dworza główasg) 
> 405 do Podwołoszy sk (Kijowa, Odessy, Brodów z dwocea Poda nsa 
K 2 4i do Uzżęrniowiac, Kałuszą Husiatyna, Köröswszo, Sazetu, Pekan l vas, 
Gwiućza, Bukareszadi 
25u do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Borlins) Rawy ruskiej przes Ja. 
zostaw, Jasła, przez Rzaszów, Uhabówki (prasz Bzeszo v lus Paro 
osobowy 3 05 do È Stryja 
. 440 do JduUJfaWia 
Noc 
osobowy do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Jasubora, Mlezó-Labores (7 sata) 
Sanoka, Kymanowa, Twonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy; 
ruskiej przeć Jarosław, Jasła przez Rzss4óW, Rocaaiowa, Nat 
brzezia, Orłowa pczez Tarnów 
s do Ławocznego (Munkacza, Pesztaj Unyrowa 
= do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berliaa) Mos. La 
boroz (Pesztu; 
8 do Sokala, Rawy ruskiej 
w do Tarnopola z dworca głównago 
d do Ławocznego, (Munkacia, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
= do Tarnopola z dworca Pədzameze 
z do Janowa 
S do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyoo. Kwusza, Nowosad 
sielic, Suczawy 
pospiósz do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, San. Ka, Rymano wa, lvuulsza ip zez Przemyś!) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszow) Uhabówxi, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy do Podwołoczysk i Brodów, Kopgezyń:a, Husiatyna z dworca g'i- 
wnego 
s ten san z dworca Podzamoze 


UWAGA: Czas środkowo- -europejskt różni stę od czasu lwowskiego o 36 mi- 
mit a mianowicie 12 gods. w czasie Średnio-europejskim = 12 godzimie 36 nuż 
esasu lwowskiego. 

Nocne godziny od 6:10 wieczór do %59 two odznaczone są podkreśleniem 
liczb ie A s objęte są tłustemal ramkami. — B :ro informacyjne e. k, ko: 
lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja Hote 1lsperial, udzieła wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegor odzaru b :ty jazdy % rozkłady gas:iy 
w formacie kieszonkowym. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają; lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając 4 działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na (łazetg Narodową, jako na Źródło, skąd infor macye 
a"oja zacze. neli, Takie powoływane się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Nardoowej. 


pa 
Z drukarni i ltografi Pij ca i Spółki, 


